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do Włoch, Fraacyi, Anglii, Belgii, Rzwajoaryi, Turoyi 
i umyoh państw, nsicžęcych do związku pocztowego. . 


muje si Iko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
zg zerami TEE = regmocaty | ogłoszenia uprasza się nadsyłać Jako do 


Misty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na 
Administraoi Czasu w Krakowie. i poc 


„Qums* wychodzi sodziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni CE 
O idziolno Nra Czasu, c iln sgapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z yrzezyłką posztową 12 6. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


isty reklamacyjne sieo 


wynosi: 


P rot | aa kwartał | na 1 miesiąc 

| 4 eb. € wa. 2 når. 50 Ot. 
26 zr. T atr, B zir. 

| 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


ane nie podlegaja opłacie po- 


eztowej. Listów nięfrankowamych nie przyjmuje się. Piękopiemów nsdeylanych nie zwraca się. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 20 maja 


obradowała Izba panów, a po bee 

ieni dżetu i kilku pomniejszych przedmio: 
akc do wyboru delegacyj. Przed zam. 
knięciem posiedzenia zawiadomił Izbę hr. Harrach, 
iż komisya skarbowa nie mogła powziąć uchwały 
co do ustawy o mytach, gdyż minister skarbu o 
świadczył komisyi, iż rząd dopiero w sesji je- 
siennej będzie mógł oznaczyć dalsze ofiary, jakie 
państwo, prócz poniesionych, jeszcze w tej mierze 
ponieść może. Dziś odbywa się również posiedze 
nie lcby prnów, a na porządku dziennym jest 
drugie czytanie przedłożenia o galicyjskiej indemni- 
zacyi. Sprawozdawcś jest hr. Ludwik Wodzicki 

Sejm czeski zebrsł się wczoraj celem powzię- 
cią uchwały co do przedłożeń ugodowych. Szcze 
góły o otwarciu sejmu podajemy poniżej. 


Wezoraj 


Toast, który cesarz Wilhelm wniósł w Królewcu 
na festynie, danym przez stany prowincyonalne, a 
którego treść pisma rosyjskie przedstawiały jako 

wielce wojenną,“ podał Reichsanzeiger berliński 
w dosłownem brzmieniu. Cesarz zaczyna od wspo. 
mnień, jakie w nim budzi Królewiec, szczególnie 
ze względu na ważny fakt, że ztąd ogłosił cesarz 
Wilhelm „cesarstwo z Bożej łaski, co znaczy, że 
my Hohenzollerni zawdzięczamy koronę tylko 
niebu, a z ciążących Da niej obowiązków tylko 
nióbu samemu sprawę zdawać mamy. Zasadą sa 
i ja przejęty jestem i nią się zawsze w mech 
moich kierować będę. Za jeden z obowiąz sA 
do jakich się poczawam, jest starać się © to, : y 
krajowi pokój był utrzymanym, tak „2 matnli 
szczególnie dla ludności zajmującej 819 ro nie s m. 
Gotowość ludacści do Z (ta w ; sea 

każde wezwanie cesarza mi 
aie silẹ do para jag sł (aa ri 
jestem, że zbrojny w taką Slię, 8 dał nandókę 
mu, ktoby pokój chciał naruszać, Ca ; 
którąby ed b let se CE WA ŻA: rosie 
kim, pamiętać zawsze DĘ 1 
eji ijo polszebach. Mogę też ses piny 
ż prowincji tej nie dam nikomu beck Jin g yby 
się kto o to miał pokusić, zwierzchnie "o 4 j 
będzie tym rocher de bronze, . który się tem 
u w 

P' Końcowe słowa przemówienia. tezo poczytano 

w Rosyi za wojowni ze i za odbierające nadzieję 
"polepszenia się stosunków między Rosyą a Niem 
cami, pa co znów pisma niemieckie odpowiadają 
że przecież cesarzowi niemieckiemu powinno być 
wolno uważać Prusy wschodnie za część integralną 
` swych posiadłości, którychby w razie danym bro- 
nić musiał. - j EE T 

i towa parlamentu niemieckiego, 

Koan IO hia wniosek rządowy, żą 
daja dalszych kredytów na sprawy kolomalre 
ap ce wschodniej, zgodziła się najpierw na 
ki de dodatkowo 4, miliony, a w dalszej 
p syi na przyję'ie całego wniosku rządo wego. 
Nz arlamencie niemieckim wniesioną została 
iSierpelicya, czy rząd zamierza odświeżyć układ 


z Szwajcaryą wzg'ędem stosunków osiedlania się 


in kończący się z dniem 20 lipca r. b. 
eaa eane oświadczają w tej poeta 
że ponieważ 100,000 Niemców znajduje 8c rated 
nie w Szwajcaryi, powinny Niemcy pierwsze p° 
czynić starania o zawarcie dalszych umów. 


ktor dziennika Matin p. Henryk de Houx 
Kene ks. B smarcka w A mestie ją Z roz- 
mów z ks. Bismarckiem, które pr:ytacza, mają 
ne polityczne znaczenie zapewnienia księcia, 

p Tient nie zaczną nigdy wcjay z Francyą. 


że j do wojny ladu 
mu już sam wstręt do wojny 
ray a zżwóń konstytuwya niemiecka 


owołaria obrony krajowej i po- 
do wcjny zaczepnej. A'e znów 
Niemiec rzuciłby się lad z całą 
kraju. Niemcy nie pragną am 


która zabrania p 

spcl tego ruszenia 

w razie osprz 

energ'ą do odro cyi, ani prowincyj battyckich 

Penta" goa ych, ; dołały. Wiemy też bardzo 

poet ba A w razie zaczepienia Francyi z naszej 
9 , 


strony, Rosya rzuciłaby się całą swą siłą na jej 
obronę. Takie jest moje zdanie, a lud niemiecki 
podziela je w zupełności i trzymać go się będzie, 
chociaż mnie już niema w rządzie. Zachcianki 
wojskowych, chciwych awansu, nie zdołają prze- 
w:żyć tego zdania, 

Ważną jest wiadomość, którą telegramy wczo- 
rajsze przyniosły z Konstantynopola, że Nelidow 
wystosował ponowną notę do Porty, żądającą wy 
płaty zaległych rat kontrybncyi wojennej, szcze 
gólnie ze względu na dołączoną grcżbę, że w ra 
zie, gdyby wpływy z ostatnich pożyczek tureckich 
pie miały być zużytemi na pokrycie pretensyj Ro 


syi, ostatnia zastrzegą sobie prawo „chwycenia 
się "stosownych śr RAE p 4 


Pisma radykalne paryskie zżymsją sę na to, 
że pewna część monarchistów głosuje od niejskie- 
go czasu za rządem obecnym. Utrzymują one, że 
zwrot ten nie jest szczerym i że prawica pragnie 
tylko skompromitować rząd głosowaniem swojem 
w ocząch kraju. f 

Na to odpowiada Temps, że gdyby radykali- 
ści przekonani byli rzeczywiście o tem, że mo- 
narchiści przypisywanym im podstępem chcą za- 
szkodzić rzeczypospolitej, powinniby się starać 0 
zwarcie wszystkich republikańskich sił w ściślej- 
szy zastęp i uważać to za swój obowiązek. Za- 
sługuje zaś, zdaniem dziennika Temps, na popar- 
cie wszystkich rerublikanów rząd, który nietylko 
zniszczył do szczęta bulanżyzm, ale i w części 
prawicy osłabił nadzieje dynastyczne. 


AA TREIA WW 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 18 meja. 


(Konferencya w sprawie nauki ową ii rolnictwa. — 
Losowanie premii z fund. Ponińskiego dla czeladników 
rzemieślniczych). 

(X) W dniu 16 b. m. odbyła się w Wydziale 
krajowym pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego p. Tadeusza Roma nowieza, konferen- 
cya w celu ułożenia platu, wedlug którego wyko 
nywać mają w r. b. czynności swe krajowi nau- 
czyciele wędrowni rclaictwa, tudzież lastratorowie 
głównego zarządu Kółek roloiczych. 

W konferencyi tej wzięli udział pp.: Dr Broni- 
sław Dulęba i Dr Antoni Barański, jako delegaci 
głównego zarządu Kółek rolniczych; Zygmunt 
Strusiewicg, ` pref. s'kók rolniczych, przyćz'e- 
lony do słażby w Wydzisle krajowym; Edmund 
Bielski i Seweryn Wiśniewski, krajowi nauczy 
ciele wędrowni dla nauki rolnictwa; Zygmunt 
Gawarecki i Władysław Szybiński lustratorowie 
głównego zarządu Kółek rolniczych. Na konferen- 
cyl postanowiono zasady jednolitego postępowania 
nauczycieli wędrownych rolnictwa i lustratorów 
Kólek rolniczych, oraz oznaczono rejony podróży, 
w których mają być czynności „dokonywane Z u- 
względnieniem tej zasady, iż w równej mierze 
mają być traktowane gminy wschodniej i zacho- 
go wid rear kraju. 

odniesiono dalej, że chcąc z wydatoiejszym 
rezultatem prowadzić dalej pod, ęte A oo b 
pouczenia włościan i pcdniesienia gospodarstwa 
rolrego, potrzebnem jest powiększenie nauczycieli 
etyce rolnictwa i lustratorów Kółek rolni- 
czych. ; PSR : 
W m. wrześniu postanowiono odbyć drugą kon- 
ferencyę, pO przedłożeniu sprawozdań przez nau 
czycieli wędrownych i lustratorów Kółek rolni 
czych z odbytej podróży, którą mają zaraz przed 
sięwziąć. | ; 

Z fundacyi 6. p. Łodzia Ponińskiego, przezna- 
czonej dla czeladników rzemieślniczych, będzie 
w r. b. do losowania cztery premie, a mianowicie 
I w kwocie 882 złr.; II w kwocie 785 złr.; III 
w kwocie 538 złr.; IV w kwocie 441 zł, ` 

Losowanie odbędzie się jak corocznie w dniu 
19 lipca b. r. Według statutów fandacyi rzypu- 
szczeni będą do ciągnienia losów tylko ci czelą. 
dnicy, którzy są urodzeni w Galicyi lub Ks. Kra 
kowskiem i tamże przynależni; wyznają religię 


katolicką, rzymskiego, greckiego lub orm'ańskiego | te 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
— aoM 
rom drugi. 


—_— KK" 


(5.) 


(Ciąg dalszy). łażni 

Dzwoniono właśnie 

Wracaliśmy teraz do pięcie mężczyzn i ko 
na a= O a $olwarków na gęsiego 
_— ola, ścieżkami w zbożu, które, la dość ży 
e. wyrosło już tej PER, było p ark 
soko. Jak o otrznych jaskrawo chustki dziewcząt, 
głębiach powi maku, rosnącego wśród 


iat 
pi to Bari takich szerokich prze- 
zi . 


; ; jema w całej Europie, jak 
pea powiecie takto uderzyło, to ów wybitny 
u nas. 


AREA i zarówno w ludziach 
charakter niedzielny; ki pęt o da była przepy” 


jak w naturze. Prawda, źe e misie Mao ik 
adi ale zdawało się, iż wiatr nie wiej flaten, 


j zboże nie kołysze się A. 
' bo to niedziela 
a topclach, bo ję aa A 


że to niedziela; cs 
eig gh wesoły spokój, 0I8%a, 
stroje i w bród światła. : 
Wyjaśniałem Anielce ze s 
kności widoku i tych harwoye i, 
wanych przez biękitny ton P 


tanowiska sztuki pię- 
plam, harmonizo- 
etrza. Potem za- 


liśmy mówić o chłopach. Ja przyznaję się, że 


widziałem w nich tylko wielki zbiór mniej lub 
więcej malowniczych modeli; Anielka za to pa- 
trzyła na nich zupełnie inaczej. Opowiadała mi « 
nich mnóstwo charakterystycznych rzeczy, smu- 
tnych i wesołych, przyczem ożywiła się opowia- 
daniem i ruchem i tak była urocza, że mimowoli 
począłem, spoglądając na nią, powtarzać trzy c- 
statnie wiersze poematn, który pisałem jeszcze 
w uniwersytecie, a którego całej reszty zapomnia- 
łem zupełnie: 

I dziwię się tylko, że kwiaty 

Pod twemi stopami nie rosną, 

Ty maju, ty reju, ty wiosno! 


Rozmowa zeszła znów na Łatyszów, a raczej|d 


na starą Łatyszową, której podkcścielne rozumo- 
wania rozśmieszyły nas w końcu. Począłem sto- 
sować je do siebie. Ponieważ ciotka pozostała 
z panią Celiną, którą służący toczył w wózku, 
o kilkanaście kroków za nami, mogłem z całą 
swobodą wspomnieć o naszej ostataiej przechądzee 
po parku. . ; 

— Niedawno — rzekłem — ja prosiłem cię o 


jałmużnę, a ty mi ją dałaś. Widzę teraz, że mnie |C 


to nie obowiązuje do niczego i że mogę iść pod 
ościół. OE s i 
— Aha! — odpowiedziała Anielka /— i prosić 
inne dusze miłosierne 0 to samo. Ciocia wybierze 
się dziś, by jednę taką duszyczkę zaprosić na ju. 
tro do Płoszowa... rozumiem! | | 

W odpowiedzi rzekłem, że Hilstówna jest za 
duża, żeby ją jedno £erce zdołało pomieścić i że 
trzebaby się co najmniej we trzech w niej kochać, 


Kraków, Sroda 21 Maja 1890. 


|przedniemi rządami kierewał się wzg'ędami słu- 


Premumeraśę przyjmują: 


Adminis CZASU" w Hirakowie i urzędy pocztowe. Miejseo umoratę księ- 
garnis BS. A. yżanowskiego, handel Arin A, w Sukiennicaoh, SEa walców t R. 
szeń Herza przy placu Maryackim |. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna a 
róg R i nlisy ów. Jana. — O@grossemim (ivserety) 


ynku csyjmujə się sa opłatą od miejsca wierszs 
drobnym drukism (petit) sa pierwszy rex 10 oant., za ny po 5 wa 4 day om (za 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym R 20 oont. xa kaśdy raz. — GQgroszon(a I EF9- 
numerstę przyjmują: we Lwowie PKiuro dzienników ulica Karola Ludwika l 9; w Waryżm 
wyłącznie p. radą Rue des Naints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi A PA 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmie pp. Haasenstein & Vogler (takte w Hamburgu, 
n. M., Berlinie, Lipsku, ze i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosze (także w Berlinie, Har , Xo- 
nachium i Norymberdze), Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko pronumerate pp. H. Goldsahmidt 
&C.), w Frankfurcie m. W. G., L. Darbe & C. WY Warssawio mują ia pp. 


Reichman i Frendię”, biuro ogłoczeń przy ul. Senatorskiej. 


o e ES RE L E 


to postanowienie ma działać wstecz aż do r. 1883, Poseł Mattusz wnosi utworzenie nowego o- 
w którym odnośny projekt rządu przyjęty został | kręgu Izby handlowej. 
przez Sejm galicyjski. przeto na korzyść państwa| Poweł Waszaty stawia wniosek względem co- 
wypada suma 7,875,000 złr. faięcia rozporządzenia ministrą sprawiedliwości 
Kom'sya mniema, iż wszelkie okoliczności wska-|z d. 3 lutego. Wniosek ma być przekazany komi- 
zują konieczność ostatecznego załatwienia galicyj-|syi z 21 członków złożonej. R £ 
skiej sprawy irdemnizacyjnej. Za tem przemawia | Podczas posiedzenia nastąpiło porozumienie po- 
w równej mierze interes kraju, jak państwa. — | między przywódcami Staro i Młodoczechów, co do 
Wys. rząd popiera przedłożenie ze stanowiska |wyborów do kuryj i komisyj. Gdy Młodoczesi 
słuszności, komisya w przeważnej większo-|mają większość w kuryi gmin wiejskich, zgodzona 
ści staje na tem samem stanowisku i uważa ró |się na to, iż Młodoczech Janda zostanie wybrany 
wnież, iż przedłożenie to nadaje się do załatwie | przewodniczącym tej kuryi. Co do wyborów do 
nia tej sprawy w sposób dla obu stron korzystny. | komisyi zgodzono się na to, że ze wszystkich man- 
Mniejszość komisyi oświadcza się zgodnie ze|datów, przypadających Czechom, połowa będzie 
zdaniem mniejszości komisyi Izby poselskiej za | przyznaną Młodoczechom, a połowa Staroczechom. 
tem, iż należy zażądać orzeczenia trybunału pań | W razie nieparzystej liczby przypadnie Starccze- 
stwa co do kwestyi prawnej. „| chom jeden mandat więcej. 
Na podstawie przytoczonych motywów wnosi 
komisya przyjęcie przedłożenia rządowego. 
Referentem jest br. Ludwik Wodzicki. 


obrządku; wyuczyli się według istniejących prze- 
pisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła; mają 
uzdolnien'e i prawną kwalifikacyę do ssmodziel 
nego wykonywania onegoż, dla ubóstwa jednakże 
nie są w stanie wykonywać rzemiosła swego sa- 
moistnie; wykażą moralne zachowanie się świa- 
dectwem wydanem przez właściwy urzad para- 
fialny, a zatwierdzcnem we Lwowie i Krakowie 
przez dyrekcyę policyi, w innych zaś miejscowo- 
ściach przez właściwego starostę powistowego. 

Czeladnicy, którzy chęą wziąść udział w loso- 
waniu, mają najpóźoiej do dnia 5 lipca b. r. 
wnieść należycie udokumentowane- podania do 
Wydziału krajowego. %2- przyprszczeniu do 180- 
wania rozstrzyga komisy8, złożona z delegata Wy- 
działa krajowego, jako przewodniczącego i dele- 
gatów lwowskiej Rady miejskiej, magistratu, Izby 
handlowo przemysłowej i przełożonego stowarzy- 
szenią ezeladników ketojickich. 

Po odbiór kart legitymacyjnych mają czeladnicy 
zamieszkali we Lwowie zgłosić się osobiście w ta- 
tejszym magistracie, zamiejscowi zaś mają w po- 
dsniu swem wymien'ć ‘osoba we Lwowie zamie- 
szkałą, która ich ma zastąpić przy odbiorze karty 
i losowaniu. Karty wydawane będą w dniach od 
14—17 lipea b. r. 

Premie zostaną wypłacone wygrywającym w go- 
tówce zaraz po losowaniu. 

Od czasu istnienia fandacyi t. j. od roku 1862, 
wyciągnęło dotąd premie 112 czeladników. 


Proces Panicy. 


Dnia 15 b. m. rozpoczął się w Zofii pod prze- 
wodnictwem wice - prezydenta majora Drandarew - 
skiego przed specyalnym sądem wojennym, skła- 
dającym się z majorów Marinowa, N. Pietrowa, 
M. Audrejewa i Tonczewą proces przeciw oskar- 
żonym o zdradę stanu. Na ławie oskarżonych znaj- 


Z sejmu czeskiego. 


Wezoraj otwarty został sejm czeski, zwołany 
wyłącznie dla załatwienia przed'cżeń ugodowych. 
Posiedzenie zagaił marszałek kraju ks. Lobko- 
witz następującą przemową (po czesku): drją się: oficerowie rezerwy Kostanty |Panica, Ale- 

„Mam zaszczyt serdecznie panów powiteć. Najj. | ksander Rizow, Dymitr Tatiew, Dymitr M. Abalavski, 
Pan raczył zwołać sejm w niezwykłej porze, gdyż Krzyszt f Czawdara, Mikołaj Nojarow, Dymitr Sta- 
zaledwie przed „kilku miesiącami z 'stał on zam-|mienow i Jin Stefanow, dalej kupcy Mołow i Ki- 
knięty. Lecz niezwykłe są także zadania, jakie sinow, obywatele miasta Zofii Teodor Arnautow, 
ma wys. sejm do spełnienia. Nie chodzi tu o za- | Dymitr Rizow, Stefan Matiejew i Pantaleon Ki- 
łatwienie budżetu, lub o obradowanie nad innemi | sinow tudzież poddany rosyjski, oficer rezerwy 
administracyjnemi sprawami, lecz chodzi o urze-| Porfirij Kałupkow. Oskarżenie wnosi prokurator 
czywistnienie wyższych celów, które mają naro- | wojskowy porucznik Markow. 
dowościowe różnice w kraju złagodzić i zapewnić| Na sali sądowej obecnych było około 200 osób, 
trwale pokojową działalność bratnich szczepów. między temi wyżsi urzędnicy cywilni i oficerowie 
(Brawo! Wybornie |). sztabowi, po jednym reprezentancie tutejszych ajen- 

(Po niemiecku): Pozwalam sobie panów serde |cyj dyplomatycznych, redaktorowie miejscowych 
cznie powitać. Wyrażam też radosne zadowole | dzieników i stali korespondenci zagranicznej pra- 
nie — iż wszyscy reprezeatanci niemieckich sy. Na ławach obrońców zasiadali: Kapitan Be- 
okręgów pojawili się w Izbie. (Brawo!). Z wej-|zow dla Paniey, kap. Kiselow dla Aleks. Rizowa, 
ściem napowrót tych posłów do Izby nastąpił sta | nadporucznik Kapitanow dla Tatiewa, madpor. 
nowczy krok pa drodze porozumienia, którego | Lessew dla Czawdarowa, kap. Amerkow dla Sta- 
osięgnięcie było zawsze naszem najusilniej: zem mienowa, por. Antonow dla p. Kisinowa, kap. To- 
pragnieniem. (Brawo!) Jak panowie weszliście lo |derow dla Arnautows, kap. Moskow dla Dymitra 
jalnie do sejmu, tak i my lojalnie was witamy. | Rizowa. Wszyscy ci obrońcy powołani zostali ex 
a jak panowie żywicie niezłomne przekonanie, iż | officio. Oprócz nich zasiadali między obrońcami 
spełni się to, co wam przyznanam zostało, tak | doktorowie: Mikołaj M»now dla Aleks. Rizowa, 
także i wśród nas panuje niewzruszone przekona |G. Oroszakow dla Tatiewa, Nojarowa i Stefanowa, 
nia, iż dane słowo dochowanem być musi. Jeśl | Gerow dla Abalanskiego, Daniew dla Czawdarowa, 
prowadzić będziemy rozprawy w tym duchu i na 


Stamienowa, Mołowa i Kisinowa, Frargia dla 
podstawie tej zasady, według której jedna strona | Arnautowa oraz Makedonski dla Kisinowa. Qhroń- 
nie czuje się pokrzywdzoną, jeśli druga strona 


cy ci cześciowo powołani zostali ex ofjośo pr. 
uzyska ustępstwa i jedna strona zadowoloną bę- | tutejszy książęcy sąd wojenny, po części zaś we- 
dzie, jeśli także druga strona bratniego narodu to 


ACER zwani zostali przez oskarżonych. 
otrzyma, co się jej należy, wtedy dojdziemy ry-| Prezydent zagaił posiedzenie i przedstawił przed- 
chło do pocieszających rezultatów. Uchwały wys. 


s tów miot oskarżenia, poczem zabrał głos prokurator 
sejmu mogą być punktem wyjścia dla świetnego | Markow i oświadczył: W myśl $ 5 regulaminu 
rozwoju kraju i dla jego materyalnego i dacho- trybunału upraszam szanowny trybunał, aby przed 
wego rozkwitu. (Brawo! brawo!) | rozpoczęciem rozpraw złożył przysięgę, gdyż pro- 

(Po czesku): Projekta do ustaw, jakie przedło- | ces ten co do natury swej i kombinacyj podlega 
żone zostały wys. Izbie, zostały opracowane przez osobnym prawidłom i ponieważ takiego rodzaju 
szczupłe grono mężów zaufania, a rozprawy nad|sprawa u nas po raz pierwszy rozpoznawaną bę- 
niemi postawią je w prawdziwem świetle 1 wy-|dzie przed trybunałem. Po złożeniu przysięgi przez 
każe się, iż stworzone przez nie urządzenia pod | trybunał stają przed nim Panica i inni oskarżeni, 
żadnym względem nie szkodzą żadnej z obu na- 


y których wszystkich pytano się o personalia, z wy- 
rodowości. (Młodoczesi z rozdrażnieniem wołają: |jątkiem Kałapkowa gta e deka zocnakoć iy 
Oho!). Wszystkie usiłowania jednej strony nie 


pytał, czy został uwiadomiony, iż ze strony kon- 
mogły się naturalnie spełnić, jak także serdeczne |sulatu obecny będzie na rozprawach sądowych 
życzenia drugiej strony nie mogły się urzeczywi- | jeden reprezentant. Następnie spytał prokurator, 
stnić. Ale tylko przez ustępstwa z obu stron dał |czy delegat ten jest już na sali, aby póżniej nie 
się osięgnąć cel porozumienia. Porozumienie na- 


i było przeszkód. 
stąpiło pod auspicyami Jego Ces. Mości, który nas|] ` D yżurny oficer: Reprezentant konsulatu 
powołał do wielkiego zadania. Rozpoczynamy na- jest obecny. — Prokurator: Proszę spytać o- 
sze obrady, wznosząc z zapałem okrzyk na cześć | skarżonego. w jakim języku chce być przesłachi- 
Najj Pana.* (Cała Izba wznosi trzechkrotny okrzyk 


n l wany. — Kałupkow: Po rosyjsku. — Proku- 
a przed sejmem zaintonowała kapela straży oby |rator: ałuję mocno, że nie umiem po rosyjsku; 
watelskiej hymn ludowy). 


j ) f i proszę przeto trybunał o wyznaczenie tłómacza. 

Z kolei zawiadomiono Izbę, iż wpłynęły nastę | Oficer dyżurny wprowadza na salę tłómacza N. 
pujące przedłożenia rządowe: 1) zmiana niektórych | Nikołajewa, który przed ducho wnym składa przy- 
postanowień o ordynacyi wyborczej do Sejmu, 2) |sięgę. Kałupkow: Nazywam się Porfirij Aleksie- 
przedłożenie o podziale Rady kultury krajowej, jewicz Kałupkow, jestem Rosyaninem, rosyjskim 
3) projekt do ustawy o używaniu obu języków 


ż z y f a } poddanym, prawosławny, mam Jat 30, urodziłem 
bezzwrotny dodatek do funduszu indemnizacyjne. krajowych przez autonomiczne urzędy i organa, |się w Kozłowie, tradnię się kupiectwem. 
go. Według obecnego projektu do ustawy dodatek |4) projekt względem podziału Rady szkolnej kra- 


a 4) proj E Hu ; Następnie na zapytanie prezydenta odpowiedział 
n rocznie zmniejszy się 0 525,000 złr., a gdy|jowej i tworzenia szkół mniejszości. protokulant, iż wszyscy świadkowie oprócz majorą 


I, 


Sprawozdanie komisy budżetowej Izby pa- 
nów o galicyjskiem przedłożeniu indemniza- 
cyjnem. 


Komisya budżetowa Izby panów przedłożyła 
szczegółowe sprawozdanie w sprawie indemniza- 
cyjnej. Wyjaśnia 0a0 przedewszystkiem wchodzą- 
ce w grę historyczne stosunki i dochodzi do wnio 
sku, iż rząd w przedłożeniu swem zgodnie z po 


szności — jest to stanowisko, na które w niniej- 
szym wypadku zgadza się także większość ko- 
misyi. 

Większość komisyi Izby panów po dokładnem 
zbadaniu stanu rzeczy nie może się zgodzić na 
stanowisko, jakie zajęła mniejszość komisyi Izby 
poselskiej. Jest ona przedewszystkiem tego prze- 
konanie, iż prosta jurydy/czna interpretacya odno- 
śnych ustaw i rozporządźcń nie uchyla zachodzą- 
cych trudności. Nie da sią mianowicie zaprzeczyć, 
iù jeżeli kwestys robsujany « rozwiązana została 
w Galicyi w sposób zupęłnie inny i według zgoła 
innych zasad, niż we wszystkich innych krajach, 
nastąpiło to wyłącznie z: powodów politycz 
nych. Te polityczne powody aprawiły też, iż u 
żywane podówczas wyrazy: „odszkodowanie znie- 
sionych powinności poddańczych kosztem państwa*, 
„podarunek Cesarza“, wywo:ały wśród ludności 
ogólne przekonanie, iż odszkodowanie indemniza- 
cyjne rzeczywiście i wyłącznie państwo, a nie kraj 
płacić ma. Te same polityczne momeata doprowa- 
dziły do tego, iż gdy w innych krajach poddani 
w jednej części pociągani byli do płacenia od 
szkodowania za zniesione powinności urbaryalne, 
a tylko w jednej trzeciej części płacił je kraj 
(dwie trzecie części stauowiły mianowicie odszko- 
dowanie dla uprawnionych), w Galicyi poddani 
od tej kwoty odszkodowania zupełnie uwolnieni 
zostali. X 

Polityczny charakter tej sprawy uwzględniały 
też wszystkie rządy, do któregokolwiek stropni 
ctwa należały, a ugoda zaproponowana w r. 1868 
przez ówczesny gabinet galicyjskiemu Sejmowi 
była stanowczo pod względem finansowym dla Ga- 
licyi korzystniejszą , aniżeli ugoda dziś roztrząsana, 
a ówczesnemu ministrowi skarbu można było ra 
czej wszystko inne zarzucić, aniżeli lekkomyślne 
porzucanie pretensyj państwa lub lekkie rozdaro- 
wywanie milionów, jak to już podniesiono podezas 
rozpraw w Izbie i Z RAA hire mer 
czas była przyszła do skutku, pan- 
stwo A de r. 1898 niszczać 2,625,000 złr. jako 


ale Anielka nie przestała Się ze mną przekoma- 
rzać i, wygrażając mi palcem, powtarzała : 
— (oś ja tam puuejrzywam, coś podejrzywam | 
— Na teraz niesłusznie — odpowiedziałem — 
bo serce moje jest składem tylko braterskich 


mówię jej w duszy: dobranoc! 
wyraz ze sto razy. Widzę, że obok 7improducti 
vitć sląve jest we mnie w dodatku jakiś wyłą. 
cznie polski sentymentalizm. Nie znałem się do- 
tąd z tej strony. Ale co mi to szkodzi. Kocham 


Powtórzyłem ten |Ciotka ustąpiła tym razem, zdaje się, głównie 


z eo nowych gróżb ze strony nieba. Oto od 
poładnia uciszyło się nagle, natomiast poczęły się 
toczyć olbrzymie wały chmur, naprzemian czarnych 
jak kir lub bramowanych złotem, o tułowiach ko- 


uczuć i panuje w niem wyłącznie to złośliwe ją bardzo. loru miedzi. Chwilami robiło się ciemno jak w no- 
stworzenie, które mi w tej chwili dokucza. 5 cy, tak, że pani Celina prosiła o zapalenie lamp, 
Anielką przestała mi wygrażać i Śmiać się, a oz. 


to znów pudał na świat złowrogi rudy blask. — 
W całej naturze był jakby przestrach. Pan Chwa- 
stowski poleciał na folwark, by kazać sprowadzić 
bydło z pola, ale pastusi przygnali je sami przed 
otrzymaniem rozkazów, wkrótce bowiem usłysze- 
liśmy żałosny ryk krów, który wśród tej ciszy 
przed burzą dochodził aż od zabudowań folwar- 


Klara i Saiatyńecy nie przyjechali. On dał znać, 
że wybiorą się jatro, jeżeli pogoda będzie odpo- 
wiednia. Dziś srożyła się nad Płoszowem taka bu 
rza, jakiej nie pamiętają ta dawno. Około dzie- 
siątej rano zerwał się gorący wicher, który prze- 
słonił Świat kłębami kurzu. Nie wiał on ciągle, 
ale uderzenia przychodziły do południa jedne po 
drugich tak gwałtowne, że przyginały drzewa do 
ziemi. Nasz piękny park napełnił się trzaskiem 
łamanych gałęzi, a wśród tumanów kurzu unosiły 
się chmury zerwanych liści. Wielka lipa, stojąca 
przed prawym pawilonem, w którym umarł ksiądz 
Łatysz, rozszczepiła się na dwie połowy. Było 
nieznośnie duszno; płucom naszym brakło powie- 
trza; zdawało nam się, że ten wicher wychodzi 
z jakichś rozpalonych czeluści i niesie ze sobą 
czad węgli. Mnie, przywykłemu do siroko we 
Włoszech, nie wiele to szkodziło, ale pani Celina 
cierpiała ogromnie, Anielka z nią razem, ciotka 
zaś zrobiła awanturę staremu Chwastowskiemu o 
szkody w parku. Czupurny szlachcie, którego za- 
pewne nieraz w szkołach wytargano za uszy z po- 
wodu Homera, nie zapomniał widocznie ani Odys- 
sei, ani języka w ustach, bo odpowiedział ciotce, 
że pY był Eolem, toby nie słażył u niej za 
rządcę i nie narażał się na niesłuszne napaści. 


jednak zwolniła kroku i po chwili połączyliśmy 
się ze starszemi paniami. Zresztą cały dzień ze 
szedł nam bez chmurki i tak wesoło, iż często 
wydawało mi się, że. jestem „studentem. Oczyma 
mówiłem jej wprawdzie, że ją kocham — ale po- 
żądanie spało we mnie. Była mi na to tego dnia 
zbyt droga. Ciotka zaraz po śniadaniu pojechała 
o Warszawy; ja resztę dnia przesiedziałem w po 
koju pani Celiny, czytając jej listy Montalemberta, 
z którym ojciec mój był swego czasu w korespon- 
dencyi. Listy owe nudziłyby mnie dosyć, gdyby 
nie obecność Anielxi. Podnosząc oczy od książki, 
spotykałem jej wzrok, który napełniał mnie rado: 
ścią, bo albom zupełnie stracił dar sądu, albo pa 
trzyła na mnie, jak patrzy kobieta niewinna i 
czysta, ale nieświadomie całą duszą kochająca,- 
o to był za dobry dzień! — Ciotka przyjechała 
wieczorem z zapowiedzią gości. Będą jutro Śnia- 
tyńscy i Klara Hilst. 

Jest już dość póżao, ale nie chcę spać, bo mi 
szkoda rozstawać się z wrażeniami dzisiejszego 
dnia. Sen nie może być od nich piękniejszy. — 
Przytem park trzęsie się literalnie od śpiewa sło 
wików, a we mnie tyle jeszcze siedzi starego ro 
mantyka. Noc przeszła równie pogodna, jak był 
dzień. Niebo nabite gwiazdami. Myśląc o Anielce, 


poczęła obiegać cały pałac i dzwonić zawzięcie. 
Nawet nie próbowałem tłumaczyć jej, że dzwo- 
nienie wśród atmosfery tak nieruchomej może ra- 
czej sprowadzić, niż oddalić pioruny — i pomimo 
doskonałej świadomości, że w danym razie nie 
potrafię jej nie pomódz, towarzyszyłem jej w tej 
wycieczce, bo mi wstyd było, żeby narażała się 
sama. Ciotka była zgonu pyszna, gdy z głową 
podniesioną spoglądała wyzywająco w te czarne 
i miedziane zwały chmur — i przegrażała im swo- 
im dzwonkiem. Nie żałowałem, żem z nią poszedł, 
bom miał przed sobą, jakby symboliczny obraz : 
w chwili, gdy wszystko drży przed grozą, przy- 

ga w przerażeniu i drętwieje, wiara jedna nie 
Ol się, wyzywa i dzwoni! Jestto bądź co bądź 
pierwiastek nieobliczonej potęgi w duszy ludzkiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cznych. Ciotka, chwyciwszy loretański dzwonek, 
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Sapunowa są obecni. Prokurator oświadcza, iż ze- 
znań majora Sapuaowa, którego obowiązki służbo- 
we powołały gdzieindziej, na razie nie potrzebuje, 
że prawdopodobnie, gdy kolej na niego przyjdzie, 
major przybędzie, a gdyby nawet nie przyszedł, 
prokurator może zrzec się jego zeznań. 

Panica prosi, aby trybunał rozstrzygnął tę kwe- 
styę, gdyż według prawa oskarżeni powinni wie- 
dzieć, w jakiej sprawie świadek będzie zeznawał. 

Prokurator powołuje się na artykuły kodeksu 
wojskowego karnego. Obrońca T. Arnaudowa do- 
maga się wezwania majora Sapunowa, btóry ze- 
znawać ma w sprawie jego klienta. Obrońca Oro- 
szakow w dłaższem przemówieniu zaznacza, iż 
przed trybanałem nie mogą stawać Świadkowie, 
którzy w śledztwie n'e byli słachani. Jeżeli zaś 
to zostało uznane za niezbędne, należy o tem 
zawsze zawiadomić oskarżonych i dać im 7- 
dniowy termin, aby się przygotować mogli do 
obrony. Mówca żąda przeto odroczenia rozprawy 
na dni 7 i powtórnego wezwania majora Sapuno- 
wa oraz prosi, aby prokurator zawiadomił obronę, 
w jakim celu wezwany został major Diczew na 
świadka, aby obrona mogła odpowiedaie poczynić 
kroki. 

Prokurator przypuszcza, że obr. Oroszakow nie 
uwzględnia wojskowej ustawy karnej i mięsza 
w sprawę prowizoryczną cywilną ustawę karną, 
która w obecnym wypadku zastosowania znależć 
nie może. Mowca odsyła obrońcę do $ 630 usta- 
wy wojskowej karnej, według którego trybunał 
nie jest zobowiązany uwiadamiać oskarżonych z gó- 
ry, o czem ten lub ów świadek będzie zeznawał; 
dlatego też prokurator uważa za zbyteczne odra- 
czanie rozprawy. Co się zaś tyczy owej 7 dniowej 
zwłoki, to intepretacya p. Oroszakowa w myśl 
$ 603 wojsk. ust. karn. jest fałszywą. Dzisiaj — 
zakończył mowca — świadkowie i tak nie będą 
przesłachiwani, gdyż należy załatwić inne jeszcze 
formalności, tak, iż kolej na zeznania świadków 
nadejdzie dopiero po upływie 24 godzin. 

Oraszakow powołuje się na brzmienie ustawy 
i prosi o odroczenie procesu, aby obrona dostate 
cznie mogła się przygotować. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zofia 19 maja. (Telegram). Dziś o godzinie 
Jej przed południem toczył się w dalszym ciągu 
przed sądem wojennyia proces przeciw Panicy i 
tow. Na sali zebrała się liczna publiczność. — Po 
odczytaniu aktu oskarżenia przez prezydenta Dran- 
darewskiego zaprzysiężono członków trybunału. 
Obrońców jest 27, świadków 25. Akt oskarżenia 
mie obejmuje listów byłego rosyjskiego dragomana 
konsulatu Jacobsona do Kałupkowa. Listy te są 
dla Rosyi w wysokim stopniu kompromitujące i 
wynika z nich wyraźnie współudział Hitrowa, ro- 
syjskiego posła w Bukareszcie. Krąży pogioska, 
iż co do wyłączenia tych listów z aktu oskarże- 
nia toczą się poufne rokowania między Stam%u- 
łowem a tutejszym niemieckim reprezentantem 
dyplomatycznym, który zastępuje także interesa 
rosyjskie. 

Adwokat Velezew złożył obronę Panicy, objął 
ją Płakunow. Między prokuratorem a Panicą wy- 
więzuje się spór o świadka Sapunowa, który się 
nie ukazał. Adwokaci Frangia i Oroszakow chcą 
znowu z tego powodu odroczenia rozprawy. Je- 
žali odroczenie nie nastąpi, proces skończy się 
2, maja. Prokurator ma wnieść karę śmierci nie 
tylko dla Panicy, ale i dla Kałupkowa. 


Rozmowa z ks. Bismarckiem. 


Dowiadujemy się z Nowego Wremieni, że ks. 
Bismarck przyjmował także berlińskiego korespon- 
denta do tegoż pisma, p. Lwowa, który właściwie 
nazywa się p. Koczetowem, a pisuje pod pseudo 
nimem „rosyjskiego wędrowca“. 

O ostatnim interwiewie dowiadujemy się z N. 
Wrem. następujących szezegółów : 

Nasamprzód oświadczył ks. Bismarck, że ani 
Rosya, ani Austrya nie mogą się spodziewać, aby 
Niemcy pracowały w ich interesie. Było b'ędem 
Rosyi, że tego się spodziewała. Dalej oświadczył 
książę, że ks. Battenberg został na konferencyi 
berlińskiej potwierdzonym tylko dlatego, że był 
kandydatem Rosyi. Kiedy się ks. Battenberg oka- 
zał wobec Rosyi niewiernym, oparł się właśnie ks. 
Bismarck projektowi małżeństwa pomiędzy ks. 
Battenbergskim a księżniczką pruską i to wbrew 
woli cesarza Fryderyka. Dalej przyznał ks. Bis 
marek, że był przeciwny podróży cesarza Wilbel 
ma II do Carogrodu. O międzynarodowej konfe- 
rencyi ochrony robotników wyraził się ks. Bis- 
marek nader miepochlebnie, oświadczając, że nie 
zadowolenie kapitalistów stało się po konferencyi 
jeszcze daleko więcej niebezpiecznem, niż nieza- 
dowolenie robotników. Kiedy się zaś „rosyjski 
wędrowiec* spytał księcia o powody jego dymi- 
syi, oświadczył tenże: „Jego Ces. Mość czuł w so 
bie nadmiar sił i chciał być sam kanclerzem !* 
Najdotkliwiej boli podobno ks. Bismarcka, że roku 
ubiegłego oświadczył jednemu z najp: tąźniejszych 
władzców europejskich, iż spodziewa się, że w u- 
rzędzie kanclerza pozostanie aż do końca swego 
życia. Było to nieprawdą , wypowiedzianą nieroz- 
myślnie. Skoro jednak ojczyzna powoła go jeszcze 
raz do czynu, natenczas pójdzie za jej głosem... 
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Z Włoch do Aten. 


Ateny 13 kwietnia. 


Dziś pierwszy dzień Wielkanocoych świąt grec- 
kich, które trwają trzy dni; uroczystość wielka, 
nikt z domu nie wychodzi, jeno każda rodzina 
zjada tradycyonalne jagnię. Piecze się na kiju i 
w moim doskonałym hotelu smaczne jagnię. Pakanie 
wzmaga się przed domami z okien i w dziedziń 
cach; puka każdy jak może i z czego może; ten 
ze strzelby, tamten za pomocą petard, których ło- 
skot obija się o marmury Parteunu. Akropolis 
otwarty dziś tylko od 11—12. Przechadzka pod 
kolumnami Partenonu. Z każdej strony czworobo 
ku używa się cdmiennego a wspaniałego widoku, 
to na morza, to na góry, i dolina ateńs:a z lasem 
oliwnym i sterczącą skałą Liykabettosu vpuszczo 
ną w biegu przez Minerwę, roztacza się pod no 
gami. Na jednej z kolumn dostrzegam wydłubane 
nazwisko Benoit. Co za głupie zuchwalstwo, co 
za dzika myśl umieścić swoje nazwisko na kolum 
nię Partenonu i to jeszcze nazwisko — Benoit! 
Ostatni to barbarzyniee, który ośmielił się dotknąć 
i zbezcześcić świątynię Atene. 

Zwiedziłem dziś Faler i Pireus — Pireus wzrósł 
znacznie w ostatnich czasach i wciąż rozrasta się, 


podczas gdy jednocześnie Ateny, które temu lat 
kilkanaście liczyły czterdzieści tysięcy mieszkań- 
ców, mają ich teraz sto tysięcy spełna. Pireus, 
jeden z najwspanialszych w świecie portów, tak 
dobrze rozmiarami swojemi, jak pięknością kształ- 
tów, otoczony górami, z widokiem na Salaminę 
i Ateny, tłómaczy dawne powodzenia kolonialne 
i handlowe Aten, świetność ich polityczną i po- 
tęgę morską, oraz te bogactwa, które pozwoliły 
tyle arcydzieł z takim wystawić sumptem. Kto 
posiada taki port, może marzyć nietylko o prze- 
szłości, ale także o przyszłości. Dzień uroczysty 
i wielka ilość okrętów wszelkich krajów i naro- 
dów, ozdobionych chorągwiami i festonami, kąpie 
się w laznrowem morzu. I tu towarzyszy ci wy- 
trwała pukanina. Piękna droga wiedzie z Pireusn 
do Atep, częściowo cienista, co wielką jest tn 
rzadkością. Jest chwila, w której z tej drogi wi- 
dzi się Partenon, a warto ją uchwycić. Przejeżdża 
się wreszcie koło Ceramiku, a tu wysiadłem, 
aby odwiedzić dwie siostry, Demetrię i Pamfilę. 
Oprócz owej drogi kołowej, Pireus połączony jest 
dzis z Atenami koleją żelazną, tramwajem i tele 
grafem, jak niegdyś murem Temistoklesa. 

Po powrocie przypatrywałem się tańcom pułku 
góralskiego na placu przed pałacem królewskim; 
jest to taniec narodowy, niepodobny do żadnego 
inaego; tworzy się łańcuch, zespolony rękami, a 
prowadzi kolejno cały zastęp postępujący rytmicz- 
nie przewodnik, niby naczelnik chóru, w dziwacz- 
nych susach; tańcowi towarzyszy nie muzyka, ale 
śpiew tańcujących. Pląsy te są dość monotonne, 
a nie wiem, czy dawni Grecy przyjemniej śpie- 
wali, ale to pewna, że dzisiejsi strasznie piszczą 

Joż teraz między godz. 12 a 4 gorąco staje się 
dokuczliwem dla syna północy i pojmować po 
czynam żal pani Kosjek do przenikających wszy- 
stko promieni słońca tutejszego. Ranki jednak i 
wieczory 8ą jeszeze chłodne i przyjemne. Zwykłą 
mieczorrą przechadzkę odbywa się drogą idącą 
mięćzy pałacem królewskim i pełnym świeżości, 
elektrycznie oświetlonym „Placem konstytucyi,* 
do kolumn świątyni Jowisza. 


14 kwietnia. 


Śniadanie wielkanocne w koszarach artyleryi. 
W barakach umajonych długie stoły dla żołnierzy, 
przeplatane mniejszemi, w kwiaty ubranemi, dla 
oficerów. Jaja święcone różnobarwne, jak nasze 
pisanki, które gościom rozdają. W ostatnim ba- 
raku pieką kilkadziesiąt jagniąt na kijach, a spo- 
sób ten pieczenia zwie się à la Pallicar. Uprzej- 
mi oficerowie częstują wschodnim /ukumem oraz 
krajową wyborną wódką, poczem wszyscy za 
siadają do stołu, a ja wychylam kielich na po- 
wodzenie artyleryi greckiej. 

Akropolis otwarty dziś dłużej nie zwykle i mo- 
żna doczekać się na nim zupełnego zachodu 
słońca bez wyjątkowego pozwolenia. 

Usiadłem na marmurze połamanym, mając za 
sobą Propilee, na lewo Erechteum z karystydami, 
na prawo Partenon. Panowała owa uroczysta cisza 
właściwa tutejszej przyrodzie; łeb lwa od rynny 
Partenonu zdawał się ryczeć wśród tej puszczy 
kolumn, ruin i szczątków, jakby jękiem bolesnym 
nad tylu zniszezeniami, to znowu hymnem try- 
umfa, iż pomimo tylu zniszczeń, to wszystko i on 
król, króluje jeszcze. 

Wstałem po chwili i obchodząc Erechteam, uj 
rzałem karyatydy z tyła w p MENSE . posta 
wach: widziałem tylko formy ich ci:ł, a te mają 
w sobie siłę czaru. Badowa statny ma nierównie 
więcej w sobie mocy niż rysy twarzy. Układ wło- 
sów — tej korony, którą przyroda ozdobiła ko 
bietę — u karyatyd jest niezrównany; sądząc po 
koronie, wnosić można, iż są to najpotężniejsze 
monarchinie. 

Powiedziałem już, że kobiet w stylu karyatyd 
nie spotyka się w Atenach; w ogóle mało się ich 
widzi na mieście, żyją w domu, już nieco wedle 
zwyczajów oryentalnych, ale w salonach poznaje 
się przyjemne, ożywione i doskonale rozmawia 
jące panie. 

Finause kraju, jak dzś wszędzie, nie świetne 
i ta je podkopuje zbrojny pokój; świadczą o tem 
papierki dziesięcio-drachmowe, rozdarte na dwie 
części, z których każda przedstawia pięć drachm, 
a przypomina, na szczęście, dawno już minione 
w Anstryi czasy, które, dzięki p. Dunajewskiemu, 
już nigdy prawdopodobnie nie powrócą. 


15 kwietnia. 


W Megarze była dziś coroczna uroczystość. 
W trzeci dzień Świąt Wielkanocnych, we wtorek, 
odbywa się tam kiermasz w połączeniu z teń”ami 
narodowemi, którę wielkiej używają sławy i ścią- 
gają licznych widzów zagranicznych, oraz z Aten 
i okolicy. Są to słynne tańce dziewic Megary, 
której ludność z całej Grecyi zachować miała naj 
czyściejszą, a przynajmniej najmniej ska*oną obcą 
przymieszką, krew grecką oraz której n'ewiasty 
posiadać mają typ piękności greckiej. 

Splecione rękami i ramionami niewiasty przy- 
pominają w sposób uderzający płaskorzeźby świą- 
tyń i raczyń starożytnych; płaskorzeżby Partenonu 
przedstawiające uroczystości Panathenees, co 
w połączeniu z rytmicznym tań:em, nie pozwala 
powątpiewać , iż pląsy te sięgają czasów pogań- 
skich a nawet pięknej epoki. Zresztą, taniec to 
monotonny, zawsze ten sam, a śpiew dziewcząt, 
które przy rim a bez muzyki taniec wykonywają, 
jest piskiem; chociaż ci, co go rozumieją, twier- 
dzą, że w zwrotkach jest i dowcip i poezya. Obraz 
w każdym razie ładny i ciekawy. Kole, no każda 
z niewiast prowadzi łańcuch, który nigdy nie za- 
myka się i nie przemienia w koło. Nareszcie ujrza- 
łem tu żywy typ piękności greckiej. Rysy klasy- 
czne, a nawet i budowa, chociaż strój niedostate- 
cznie odrysowuje formy ciała; wiele bardzo wiele 
nosów greckich. Prawdziwych bez zarzutu piękno 
ści naliczyłem trzy, ale te mogłyby słażsć za 
wzory jeśli nie Fidiaszowi to Praksytelesowi. Trzy 
na tak znaczną ilość tancerek, powie kto, to nie 
wiele | Lecz przecież i w dawnej Grecyi nie wszy 3t- 
kie kobiety były pięknemi, a nawet prawdopodo- 
bnie, jak wszędzie tak i tam, brzydkie były liczniej- 
sze; tylko zasługą artystów ówczesnych było, że 
umieli wybierać na modele piękności doskonałe. 
Szaty narodowe bogate, nawet bardzo bogate, zdo- 
bią tańczące niewiasty, a niektórami szczegółami 
przypominają, lecz nie wiele, klasyczny strój. Tań- 
ce odbywają się zrana pod skałą, wśród endnego 
krajobrazu opodal od morza na skalistej drodze; 
po południu na placu publicznym Megary. Podzi- 
wiać je tylko można, nawet bowiem zbyt żywy 
wyraz uznania dla tancerek wywołaćby mógł gro- 
żaą burzę zazdrości, jak to się przed paru laty 
stało, kiedy dwóch cudzoziemców, którzy zbyt za- 
palczywie oklaskiwali tańce czy tancerki, co tylko 
nie ukarano ostracyzmem ża pomocą silnego argu- 
mentum ad hominem. Zazdrość w tych stronach 
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kwitnie jeszcze w najlepsze, a przyczyną jej głó- 
wną podczas corocznej uroczystości, iż ona służy 
zarazem za rodzaj swatów; tu, w dniu tym mło- 
dzieńcy wybierają towarzyszki życia i słowo za 
mieniają. Zresztą tańce odbywają się bez innego 
bodźca, po prostu z zamiłowania do nich gorące- 
go, które wśród dokuczliwego gorąca podziwiać 
przychodzi. Widzowie nietylko nie nie płacą, ale 
nawet każda próba datku z ich stropy dumnie 
jest odepchniętą. 

Naczynia w stylu starożytnym, amfory, rozpo- 
wszechnione w Megarze, podnoszą urok uroczy- 
stości, zwłaszcza w oczach cudzoziemców. Wybra- 
łem się do Megary koleją żelazną w licznem ateń- 
skiem towarzystwie; całe niemal Ateny podążyły 
na uroczystość oraz ciało dyplomatyczne pp. Onou 
i Montolon, dygnitarze i ministrowie. Ciągłe po- 
ciągi przywoziły i odwoziły gości z Aten i okoli- 
cy. Wracając, ujrzałem w oknie domu ulicy Sta 
de p'ękność nielada, najpiękniejszą greczynkę, 
jaką dotąd widziałem; przypomina ona portrety 
głośnej w Polsce Greczynki. Jednocześnie pod 
Akropolem odbywała się jakaś zabawa ludowa, 
na której zakończenie zdążyłem jeszcze. 


BA BOW EK A. 


— Jeden z najstarszych zabytków naszej prze- 
złości dziejowej zabrały przed kilku dniami fale 
Wisły. Zabytkiem tym były ruiny zamku w Złotoryi, 
sławnej z wojen krzyżackich i z dziejów Władysława 
Białego. W tych dniach, podmyte nurtami Wisły, ru 
nęły do wody. 

— 2 Wiednia. Ciężki cios dotknął Cesarzową El- 
żbietę i cały dwór cesarski. Siostra monarchini, księ- 
żna Helena Thurn Taxis, zakończyła życie w d. 16 
b. m. w Ratysbonie wskutek operacyi, której się pod- 
dać musiała, Urodzona w roku 1832, była najstarszą 
córką księcia Maksymiliana Bawarskiego i księżnej 
Ludwiki. W r. 1858 zaślubiła księcia Maksymilliana 
Thurn-Taxis, który po 9 letniem szczęśliwem pożyciu 
w r. 1867 jeszcze za życia swego ojca zeszedł z tego 
świata. Jako wdowa przeszła księżna bolesne straty. 
Z czworga jej dzieci umarł najstarszy jej syn Maksy. 
milian, który pod jej opieką po śmierci dziada swego 
w roku 1871 wszedł w posiadanie rozległych dóbr 
książęcego domu. Wtedy objęła księżna opiekę nad 
drugim swoim syńem Albertem, który dopisro w r. 
1888 został pełnoletnim. Młodsza z córek księżna 
Elżbieta, która wyszła za księcia Braganzy Miguela, 
umarła w 21 roku życia. Owdowiała księżna poświę 
ciła pobożne swe życie opieze nad rodziną i miło 
siernym uczynkom, to też wszędzie, gdzie znane 
było jej działanie, używała czci powszechnej. 

— Z Wiednia otrzymujemy następujące pismo: 

W interesie prawdy upraszam uprzejmie o um'e3z- 
czenie w łamach ezanownego dzienniką następują- 
cego sprostowania : 

W Numsrze Czasu Nr 97 z dnia 27 kwietnia b. r. 
w kronice jako korespondencyi z Wiednia ćnia 25 
kwietn'a b. r. w sprawie akcyi ratuakowej dla gło- 
dem dotkniętej ludności w Galicyi, umieszczono mię- 
dzy innemi, ik je „orzejąłem w moje ręce t. zw. 
akcyę ratunkową 'w Wiedn u, która srazu w sposób 
nizwłaściwy i kompromitujący podjętą została.“ Otóż 
pozwalam sobie twierdzenie to sprostować o tyle, iż 
przez wiec, w Więdoiu odbyty, zostałem wezwany do 
waiącią udzięłu r fat iastuicjącym komitecie ratun'o- 
wym, który to komitet do czasu ukonstytuowania się 
i wybrania mnie swoim przewodnicząym żadnej pra- 
wie akcyi nie rozfoszął, tem samem nie mógł nie- 
właściwie ani w sposób kompromitujący działać. 

Przy tej sposobności donoszę, że komitet w dnin 
wczorajszym swoje czynności zak ńczył, przesławszy 
komitetowi centralnemu we Lwowie łączną kwotę 
4932 złr. 15 ct. 

Z wysokiem poważaniem 
August Łoś. 

— Zaręczyny Stanleya. Stanley zaręczył się w Lon- 
dynie z panną Dorotą Tennaut, utalentoweną i wie 
lokrotnie zaszczytnie odznaczoną artystką - malarką. 
Ślub odbędzie się w początkach lipca. 


Z miasta i kraju. 


— W sprawie zaślubin Arcyksiężny Maryi Wale- 
tyi. Wydział krajowy rozesłał do władz autonomi 
cznych następujące pismo : 

W lipcu b. r. odbędzie się uroczystość zaślubin 
Jej Ces. Wysokości Najdostojniejszej Arcy księżniczki 
Maryi Waleryi, córki naszego Najmiłościwszego Mo- 
narchy, z Jego Cesarską Wysokością Najdo:tojni j- 
szym Arcyksięciem Franciazkiem Salwatorem. 

Dla obmyślenia sposobu, w jaki kraj nasz ma 
uczcić godnie tę uroczystość, zaprosił Wydział kra- 
jowy grono osób, wybitne stanowisko w społeczeń- 
stwie naszem zajmujących, a zgromadzeni na nara 
dzie, dnia 11 maja b. r. pod przewodnictwem Mar- 
szałka krajowego odbytej, uchwalili: 

Ofiarować N:jdostojniejszej Arcyksiężniczce w da- 
rze od kraju, z okazyi Jej zaślubin, obraz olejny 
pędzla Jana Matejki, przedstawiający „Zaślubiny kró 
la Kazimierza Jagiellchwyka z Arcyksiężniczką El- 
żbietą austryacką.* 

Koszta wykonania tego obrazu postanowiono po- 
kryć w diodze snb/kcypeyj, którą zaraz na zgroma- 
dzeniu rozpoczęto. « 

Poczytuję sobie za obowiązek zakomunikować tę 
decysyę Swietnej Reprezentacyi z uprzejmą prośbą, 
aby w swoim zakresie raczyła myśl tę popierać. Za- 
łączam oraz listę subskrypcyjną z oznajmieniem, że 
datki zebrane nadsyłać można do Banku krajowego 
we Lwowie pod adresem Marszałka krajowego, jako 
przewodniczącego w komitecie dla uczczenia uroczy- 
stości zaślubin JOK. Najd. Arcyksiężniczki Maryi 
Waleryi. 

Lwów, 12 maja 1890 r. Marszałek krajowy. 

„ Tarnowski. 

Lista zubskrypcyjna znajduje się również w pre- 
zydyum naszego Magistratu. f 

— W. ks. rosyjski Mikołaj Mikołajewicz dzisiaj 
rano pospiesznym pociągiem przejechał przez Krąków 
z Wiednia do Podwołoczysk w orszaku 10 osób, 

— Ozłonkowia izby panów, mieszkający w Krako- 
wie, wyjechali wczoraj wszyscy do Wiednia, z powoda za- 
powiedzianego na dziś posiedzenia tejże Izby w sprawie 
indemnizacyjnej. Oprócz nich przejechali takżą przez 
Kraków członkowie Izby panów, mieszkający w Ga- 
licyi. I tak wyjechali wczoraj wieczorem z Krakowa 
do Wiednia lub przejeżdżali przez Kraków: Książę- 
Biskup krakowski, prezes Akademii umiejętności Dr 
Mujer, Stanisław hr. Taraowski, książę Lubomirski 
ze Lwowa, Roman kr. Potocki z Łańcuta, książę Eu- 
stachy Sanguszko z Gumuisk, 

— Margrabia Zygmunt Wielopolski wyjechał wozo- 
raj porannym pociągiem do Wiednia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22 b. m. o godzinie 5 po południu. 
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Konstanty br. Brunieki, właściciel Lubieni£; 
zmarł we Lwowie w 70 roku życia, po dłuższej eho- 
rob'e, która w ostatnich dopiero czasach przybrał 
grożny charakter. Zmarły dla swej rzadkiej zacności 
charaktaru cieszył się ogólną sympatyą wśród szei 
rokich kół towarzyskich, to też śmierć jego wywo: 
łała szczery żal i smutek. Dzięki rzetelnym usiłowa* 
niom zmarłego, zdrojowisko Lubień stanęło obecnie 
na tym stopniu rozwoju, iż może śmiało konkurować 
z kąpielami zagranicznemi. Ś. p. Konstantego łączyły 
serdeczna węzły przyjaźni ze zmarłym w tych dniach 
Włodzimierzem hr. Russockim — i dziwnem zrz4* 
dzeniem Opatrzności przyjaciele prawie równocześni? 
usręli na wieki. 


Na porządku dziennym między innemi sprawami jest 
zakupienie z wolnej ręki realności p. Harajewiczowej 
w dzielnicy VII za 26,500 złr. Po posiedzeniu jaw 
nem odbyć się ma posiedzenie przy drzwiach zam 
kniętych w sprawach osobistych. 

— Protest przeciwko liście wyborczej Koła III, a 
właściwie przeciwko zasadom, przez sekcyę prawni- 
czą uchwalonym, na podstawie których wymieniona 
lista ułożoną została, wniesiony został wczoraj do 
prezydyum Magistratu przez Kasę Oszczędności m. 
Krakowa, Towarzystwo wz:jemnych ubezpieczeń, To 
warzystwo wzajemnego kredytu, Kasę Oszezędn. ści 
powiatową i Towarzystwo zaliczkowe. Protestujący do 
mag»ją się uchylenia obecnej listy, a ułożenia nowej 
na zasadach, które przy układaniu list w poprzedni*h 
kadencyach były stosowane, to jest, aby byli zali 
czeni z kwotą podatków przez siebie płaconych w ca 
łość oddziału pierwszego Koła III. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
środę dnia 21 b. m. w gmacha kliniki chorób we- 
wnętrznych posiedzenie zwyczajne, na którem prze- 
mawiać będą Dr Buzdygan, Dr Surzycki i prif. Pie 
niążek. 

— Walne Zgromadzenie członków Tow. pedago- 
gicznego oddzisłu krakowskiego odbędzie się w Kra- 
kowie 1 czerwca b. r. o godzinie 11 przed południem 
w seminsryum naucz. żeńskiem. Porządek dzienny 
jest następujący: Zagejenie; Odczytanie protokółu ; 
Sprawozdanie z esłorocznej czynności zarządu; Spra 
wozdanie za stanu fandnszów oddziału; Wybory do 
zarządu i na delegata; Układ książki pod tyt. „Po- 
czątki nauki języka niemieckiego na III klasę szkół 
ludowych,“ przedstawi p. Guzdek; Wnioski członków. 

— Program przyjęcia w Krakowie Górnośląza- 
ków, przybywających tu na Zielone świątki, został 
już ostatecznie przez komitek ułożony. Do Krakowa 
przybędzie około 350 gości. Podkomitet kwaterunkowy 
obmyślił stosowne noclegi dla p:zybyłych. Szczegó- 
łowy program pobytu w Krakowie Górnoślązaków 
przedłożył p. Dr Markiewicz. Według programu kil- 
ku czk nków komitetu powita przybywających w Trze. 
bini; tu już wręczone im zostaną przewodniki po 
Krakowie. W Trzebini też odbędzie się śniadanie, u 
rządzone przez okoliczne obywatelstwo. O godzinie 
10 przed południem nastąpi przyjazd na dworzeo 
krakowski. Tu urządzone zostanie uroczyste powita 
nie. Z dworca pójdą wszyscy do kościoła N.P. Ma. 
ryi, gdzie po mszy św. wypowie kazanie X. prałat 
i poseł Chotkowski. O godzinie 1 obiad w sali Strze- 
leckiej, Po obiedzie zwiedzenie kościoła 00. Domi- 
nikanów; tu przemówi do Górnoślązaków X. kanonik 
Pelczar. Potem zwiedzenie Skałki, katedry na Wa 
welu, grobów królewskich i Skarbca. Wieczorem o 
godzinie 8 przedstawienie Kościuszki pod Racławi- 
cami w teatrze krakowskim. W poniedziałek o go- 
dzinie 61/, rano udadzą się goście do Wieliczki ce- 
lem zwiedzenia kopalni. Po zwiedzeniu powrót przez 
Bierzanów do Krakowa. W Bierzanowie powita Gór 
noślązaków chór bierzanowski i lud wiejski. W Kra 
kowie odbęd ie się obiad, a potem wycieczka do mo- 
giły Kościuszki przy udziale orkiestry kraxowskiej 
i chóru „Sokoła.“ Odjazd o godzinie 6'/ wieczorem. 
Komitet wydelegował osobne poszczególne pod- 
komisye, z których każda ma powierzoną osobną 
czynność. 

— W Stowarzyszeniu rzeźniczej czeladzi odbyło 
się onegdaj uroczyste przyjęcie w grono towarzyszy 
18 wyzwolonych uezni. Na akt ten zaprcszone było 
grono gości, a brała udział takża licznie zebrana star- 


Stowarzyszenia, mianowicie kilkunastu mej- 
strów. Podaniem ręki ślubowali młodzi towarzysze 


wierność i poddanie się przepisom obowiązującym. 
Podczas aktu przygrywała orkiestra krakowska, 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Wola Radziszowska, w powiecie Myślenickim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— W Nowym Targu dnia 15 listopada 1889 r. 
przytrzymali włościanie nieznanego włóczęgę, wzrostu 
średniego, silnej budowy ciała, lat około 28 liczące- 
go, o jasnych włosach, bez zarostu, ubranego z mało: 
miejsta. Włóczęga ten posiada wiele podejrzanych 
przedmiotów i nie chce wyjawić swego nazwiska i po- 
chodzenia; poczynione p.zez niego niektóre zeznania, 
okazały się supełnie fałszywemi. 

— Książę Adam Sapieha, jak donoszą, zapadł 
znowu na zdrowiu i musiał się nawet położyć do 
łóżka, od trzech dni bowiem choroba przybrała gro- 
żniejszy charakter. Książę przebywa obecnie w Kra 
siczynie. 

— Ze Lwowa. Medal na pamiątkę sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza uchwaliło wybić Towarzystwo 
literackie imienia Adama Miekiewicza. W otoku będzie 
napis z pierwszej księgi Pana Tadeusza „Tak nas 
powrócisz cudem na ojczyzny łono“. i 

W stanie zdrowia p. Oktawa Pietruskiego nastą- 
piło w ciągu ostatnich dni znaczne polepszenie. Chory 
przechadza się już po pokoju, a onegdaj ordynujący 
lekarz Dr Ziembicki, zezwolił mu nawet wyjść na 
balkon. Mimo to pacyent bardzo powoli przychodzi 


do sił. z 
Ś. p. X. kanonik Manasterski zapisał 50.000 złr. 


na zakład sierót św. Antoniego i 50.000 złr. na za 
kład głuchoniemych we Lwowie. f ; 

Pogrzeb $. p. Włodzimierza Russockiego odbył się 
wczoraj przedpołudniem przy udziale mnóstwa osób, 
Po nabożeństwie w kościele 00. Bernardynów, kon 
dukt żałobny, prowadzory przez X. arcybisku 
Morawskiego w asystencyi nader licznego kleru obu 
obrządków, o godz. 1 stanął na cmentarzu Łycza- 
kowskim. Nad grobem nie wygłaszano mów żałobnych. 
Prócz bardzo wielu wieńców, złożono na trumnie 
zmarłego także wieniec od reprezentacyi miasta 
Brodów. zje 

— Pobyt JE p. Namiestnika Kazimierza hr. Ba- 
daniego w Kołomyi. P. Namiestnik wyjechał onegdaj 
do Kołomyi w towarzystwie radcy Namiestnictwa i 
szefa biura prezydyalnego p. Terleckiego. P. Namie- 
stnik zwiedził dnia 19 b.m, rano gimnazyum, był na 
nauce języków łacińskiego i niemieckiego w pięciu 
klasach, oglądnął zbiory naukowe i bibliotekę. Towa- 
rzyszący p. Namiestnikowi w podróży radca Namie- 
stnictwa p. Terlecki przeprowadzał równocześnie lu- 
stracyę czynności starostwa. O godzinie 11 przyjmo- 
wał p. Namiestnik w starostwie przedstawicieli władz 
rządowych, autonomicznych i wojskowych, duchowień- 
stwo i korporacye, poczem udzielał audyencyj. 

Po powrocie z Kołomyi ma JE. p. Namiestnik wy- 
jechać do Wiednia. 


Nekrologia. 

Dr Michał Janocha, lekarz, zmarł w Rze- 
szowie w 32 rcku życia. Kuryer. Kzeszowski, dono- 
sząc O zgonie, pisze: „Strata to wielka i bolesna nie- 
tylko dla osieroconej rodziny, lecz dla wszystkich, 
którzy z nim żyli bliżej i z nim się stykali. Czło 
wiek to był zacnych przymiotów serca i u 
światły lekarz, prawy syn ojczyzny. Szczególniej 
sympatyą cieszył się pośród ludu i klasy uboższej, 
której niósł gorliwą, a często bezinteresowną pomoc, 
chociaż sam niknął pod ciężarem groźnej choroby 
piersiowej.“ 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 22 b. m.: Piąty gościnny w;stęf 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich 
Adryennu Lerowvreur, dramat w 5 sktach Euge 
niusza Scribe i Ernesta Legouvé. Psnna Marcello 
wystąpi w roli Adryenny. s 


— Dnia 19 mają pogoda, termometr od 10 7 do 
szedł do 232 C. Barometr idzie zwolna w górę; o g0 
dzinie 7ej rano dnia 20 mrj, stan jego był 742% 
mm., tarmometru 162 C. Wiatr wschodni. i 

— We środę dnia 21 maja św. Heleny królowe) 


= r 


Ruch umysłowy i artystyczny. 

Z teatru. We czwartek wystapi panna Helen 
Marcello w jednej z najpopúlarniejszych sztuk da 
wniejszego rerertuaru t. j. jako Andrienna Lecot 
vreur. 

Rolę Adrienny odziedziczyła niejako panna Maf 
cello po pani Helenie Modrzejewskiej i z takiemżć 
samem powodzeniem, jak jej poprzedniczka grywa iń 
na warszawskiej scenie. Nadmienić jeszcze trzeb 
że prócz świetnej gry panny Marcello ujrzymy 
czwartek jej wspaniałe do Adrienny kcstiumy, 

Aleksander Michałowski grać będzie na koncercie n 
dochód budowy domu krak. Tow. muz., zapowiedziany 
na piątek 23 bm. w sali „Sokola,“ utwory Schumaf 
ra, Chopina, Rubinsteina, Liszta i Paderewskieg( 
a z własnych kompozycyj ulubionego Menueta, 
dsież Mazurka, który nietylko w Krakowie, ale w0 
góle po raz pierwszy publicznie wykonanym będzie 
Oba te utwory, jakoteż i „Prelude* ma podobn 
twórca zamiar ogłosić niezadługo drukiem. 


Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknyc! 
nadeszły: Kljasza W. „Sieroctwo matki Jagiellonów“ 
Popiela „Na drugiej półkuli“, „Preclarz żydowski | 
Schnarbacha „Na cmentarzu“, Trepki „Ecce homo 
Grossego „Portret mężczyzny“ pastel. 

„Marfiarz,* czyli zbiór pieśni patryotycznych i n 
rodowych na 4 głosy męskie. Serya II. Przed ps 
miesiącami, mówiąc o wyjściu z druku pierwszej czę 
ści wydanego pod tymże tytułem przes p. Stefan] 
Surzyńskiego zbioru, podnosiliśmy wartość i zale 
jego, polegające zarówno na duborze pieśni, jak ? 
sumiennem i vmiejętnem ich opracowaniu. „Hæ fiurz f 
jednę miał główną wadę że był niezupełaym. Tem“ 
brakowi zaradzi dalszy ciąg wydawnictwa. P. Surzył 
ski ogłosił włeśnie zaproszenie do przedpłaty na drog% 
8eryę pn ,* która obejmowsć ma dalszych 6/4 

ieśni. s gz niemi zapowizda prospekt wiele 
piekn Mi jyc at owłaków, ianeś MS” | 
zurów, p. lonezów, pieśń Filaretów, wiele śpiewó” | 
ludowych, wojennych i religijnych, nawet jedną pieść 


szych polskich poezyj. Cena przedpłaty wynosi tylk 
1 złr. 50 et.; temia do 1 lipca. Nie wątpimy, 
ogólne uznanie i słuszne powodzenie, jakiego dozna? 
ozęść pierwsza „Ha fiza,“ i d.ugiej utoruje drog 
w najszersze koła putliczności polskiej — i szcze 
tego pragniemy. 


Odznaczenie JE. prezydenta Zborowskiego: 


Z powoda odznaczenia JE. prezydenta Sądu 
jowego wyższego Ignacego Zborowskiego Najwy? | 
szem postanowieniem z d. 13 maja 1890 r. prze” 
udzielenie komandorskiego krzyża orderu Leopo'| 
da, składało mu w niedzielę życzenia gremiu! 
urzędników Sądu wyższego, w imieniu któreg! 
wiceprezydent Sądu krajowego wyższego p. M% 
dejewski przemówił w następujący sposób: - 

Exscelercyo! Wszystkim nam znane są inte") 
cye i zapatrywania, jakie Waszą Ekscelencyą kiej 
rowały i kierują w sprawowaniu tak wysokieg! 
urzędu, jaki Ekscelencya zajmujesz, mając sobi 
oowierzcne kierownictwo sądownictwa w tym ( 
zręgu; znane nam są również starania, jaki 
Wasza Ekscelencya podjąłeś dla poprawienia a 
sanków sądownictwa tutejszego, zuane nam 
i trudności, jakie przy tem były do zwalczeni 
jak również znane nam są osiągnięte dotych | 
skutki z tych starań, lecz przy tem wszystkie! 
n'e jest nam także obcem, że to wszystko, cok 
wiek w ostatnich czasach dla polej szenia ty 
stosunków uzyskaliśmy, mamy zawdzięczać us! 
faym staraniom Waszej Exscelencyi i wytrwałość! 
niezrażonej przeciwnościami, jakie nie z jedo% 
strony powstawały. Dlatego też grono urzędnikó* 
Sądu wyższego z prawdziwą radością powit 
otrzymaną wczoraj wiadomość, że Najj. Pan 1* 
czył w uznaniu znakomitych zasług udzielić ws) 
aż Alti krzyż komandorski orderu Le] 
po. 

Paa największą wdzięcznością dla dobrot 
wego Monarchy, który osobliwą otacza pieczą 
łaszawością interesą kraju naszego, przybywam 
tutaj, aby dać wyraz podniosłemu naszemu usp” 
sobieniu, złożyć cześć Waszej Ekscelencyi i u?) 
szczersze życzenia z powodu udzielenia mu t% 
wysokiego odznaczenia, a czynimy to z tem wię? 
szą radością, że przekonani jesteśmy, że i ia” 
koła, poza sferą urzędniczą stojące, to zadowoleć”; 
nasze podzielają, jeżeli tylko bez uprzedzenie < 
bezstronnie będą się zapatrywać na dotychczaso 
działalność Waszej Ekscelencyi. 

Zanosimy tu jeszcze prośbę, abyś Wasza Eks 
lencya, jak dotąd, tak i nadal chciał być prze” 
żonym sprawiedliwym, a także kierował się wz6 
dnością i wyrozumiałością i prosimy przyjąć 744 
częnia, aby Wasza Ekscelencya przy najdłuższe 
życiu, w długie lata, przy czerstwem zdrowiu 1%; 
wijał dalej swą działalność w interesie sądowi 
ctwa tego okręgu i dla dobra kraju. Nakon, 

iech mi wolno będzie w imienin wszystkich + 
|rzędników popowić to zapewnienie, że jak dot% 


T 


lencyi. 


dziadowską, a w końcu niektóre melodye do najno% ; 


X 
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Na to odpowiedział JE. prezydent Zborowski 
następującemi słowy : 

Pochlebne zaiste i nader zaszczytne są dla mnie 
słowa, któremi JWPan prezydent, mój zastępca 
w kierownictwie Sądu krajowego wyższego, raczył 
dać wyraz uczuciu życzliwości przez łaskawie tu 
obecnych dla mnie żywionemu i życzeniom po- 
wodowanym odszczególnieniem mnie, udzielonem 
z łaski najmiłościwiej nam panującego Cesarza. 
Za wyrażoną mi waszą życzliwość 1 towarzyszące 
jej życzenia chciejcie Panowie, przyjąć me naj- 
szczersze i najserdeczniejsze dzięki. PO 

Znaczenia i doniosłość tej monarszej łaski poj- 
muję tak, że zaszczyt, który mi został udzielony, 
jest zaszczytem dla wszystkich sądów krakow- 
skiego okręgu apelacyjnego 1 że odszczególnienie 
mnie, uwieńcza zasługi sądów tego okręgu; da- 
remnemi bowiem byłyby usiłowania naczelnego 
kierownika, choćby najodpowiedniejszego, jeżeliby 
kierowani nie wywiązywali się chlubnie ze swo- 
jego zadania, gdyby nie wypełniali swoich obo- 
wiązków szczerze, gorliwie i sumiennie. Jeżeli 
wspominam 0 zasługach sądów wogóle, — mam 
w pierwszym rzędzie ra myśli zasługi Sądu kra 
jowego wyższego, którego Świetne „grono, wraz 
z prezydentem moim zastępcą, podniosłym swym 
poglądem, sprawiedliwością i wzorowym przykła 
dem wpływa dodatnio na sądy podrzędne w tym 
kierunku, aby wymiar sprawiedliwości odpowiadał 
oczekiwaniom, wymaganiom i zasadom ustawo- 
wym, aby działalność sądów objawiała się w spo- 
sób dla społeczeństwa zbawienny. Temi przykła- 
dami powodowani idą i inni Panowie do składu 
Sądu krajowego wyższego „należący, Z których 
każdy w swoim zakres'e działania, wedle swoich 
sił chlubnie wywiązuje s.ę ze swojego zadania. 
Przyjmijcie Panowie 7a waszą chlubną działalność 
moje podziękowanie i moje uznanie. Uradowany 
jestem p'zyrzeczeniem właśnie co przez JWPana 
Prezydenta, mego zastępcę, wyrażonem, ża Pano- 
wie wytrwacie i nadal w swoich chwalebnych 
nsiłowaniach, skutkiem czego oświadczam, iż za- 
chęcony waszem przyrzeczeniem 1 przykładem, 
wytrwam, jeżeli mi siły starczyć będą, na mojem 
stanowisku, a liczę i spodziewam się, że będę i 
nadal świadkiem wzorowego wywiązywania się 
urzędników sądowych z swojego zadania i przy- 
kładnego pojmowania obowiązków obywatelskich, 
jako Najj. Panu najwierniejszych obywateli kraju, 
w którym — dzięki Jego Najwyższej sprawiedli- 
wości i wielkodusznej łasce monarszej — język 
ojczysty w urzędzie mamy „przywrócony, a zwy- 
czaj i obyczaj narodowy niczem nie krępowany, 
w którym ustawodawstwo z błogim dla kraju 
skutkiem coraz szerzej się rozwija, w którym wre- 
szcie sędziowie przejęci są poczuciem obowiązku, 
jaki na mich wkłada ich samodzielność i nieza- 
wislość. ; s 

Ponawiam moje dzięki za złożone mi życzenia. 

Następnie składali życzenia urzędnicy sądu mieć 
jowego, w imieniu których przemówił prezydent 
Sądu krajowego p. Jasiński: 

Szczerze uradowani tak wysokiem odznacze- 
niem, jakie Najj. Pan Waszej Ekscellencyi u 
dzielić raczył, zgromadziliśmy się z podniosłem u. 
czuciem, by z winnym hołdem złożyć Waszej 
Ekscellencyi szczere wyrazy głębokiej wdzięczno 
ści i podziękować za podjęta trudy około rozwoju 
i. utrwalenia znaczenia i powagi sądownictwa, któ- 
re w najwyższem odzneczeniu znalazły uznanie. 
Wyrazem tej wdzięczncści niech będzie zapewnie- 
nie, że w gorliwem i sumiennem pełnieniu obo- 
wiązków nie ustaniemy. Wasza Ekscellencyo racz 
przyjąć zarazem najszczersze życzenia, aby Cię 
psy gie lata zsałoweł. był er E aa 
przykładem, jak każdy miłujący kraj swój, o do- 
bro sądownictwa, które jest jednym z najważniej- 
szych warunków 1 czynników ładu i dobrobytu 
społeczeństwa, starać się powinien. 

Na to przemówienie odpowiedział JE. p. Zbo- 
rowski w tesłowa: — 

Dziękuję Ci JW. Panie Prezydercie, Twojemu 
zastępcy, świetnemu gronu Rady i wszystkim sza- 
nownym obecnym Panom za wyrażone mi ż:cze- 
nia z powodu odszczególnienia, które mi zostało 
udzielone z łaski najm'łościwiej panującego nam 

chy. Ta laska monarsza nie spływa tylko 
ane spłynęła ona na wszystkie sądy kra 
kowskiego okręgu apelacyjnego 28 > nee w poj- 
mowaniu i wypełnianiu obowiązków; spłynęła o- 
na przeto i na tutejszy Sąd krajowy, który mię- 
dzy sądami pierwszej instancy! pod każdym wzglę 
dem zajmuje miejsce pierwszorzędne. Tak pojmu- 
ię znaczenie i doniosłość łaski monarszej i cieszy 
bm niewymownie , że to moje pojmowanie zga 
dza się zupełnie z przekonaniem właśnie co do 
iero przez JW. Pana Prezydenta wyrażonem. 

Jestto już po raz trzeci od ezazu objęcia prze- 
zemnie naczelnego kierownictwa, że doznaję przy- 
jemności, choć tylko chwil wej, otoczenia Wasze 

o. 4 powodowała Was każdym razem do gre 
„ÓW: jawien'a się u mnie życzliwość Wasza, 
która mi tem milszą jest 1 którą tem więcej ce 
nię, że w niedawno ubiegłym czasie współpraco 

s: kami Sądu krajowego, jakkolwiek 


dni zolw 
my aa EA osobowym. Odtąd z wielkięem 
zainteresowaniem śledzę dobre — coraz a 
i chwalebniejsze postępy Sądu krajowego po 
światłem, energicznem 1 świadomem celu kiero- | 
wnietwem JW. Pana Prezydenta i jego zastępcy. 


Za chwalebną działalność przyjmijcie Panowie | 


moje dzięki i moje uznanie, a wyrażając takowe, 
zachęcam Was do wytrwania i nadal w tych chwa- 
lebnych usiłowaniach, gdyż jest obowiązkiem ka 
żdego z nas tak urzędniczym, jak obywatelskim, 
stać się dobrze zasłużonym Cesarzowi, państwu 
i krajowi. Ponawiam moje dzięki. ; 

Imieniem członków Nadprokuratoryi państwa 
przemówił nadprokurator p. Szymonowicz: 

Ekscellencyo! Z żywą i szczerą radością po 
witaliśmy wiadomość o odszczególnieniu Waszej 
Ekscellencyi przez Naij. Pana. W nielicznych, bar 
dzo nielicznych wypadkach czynność naczelnika 
sądownictwa w kraju znalazła tak słuszne uzna- 
nie, bo też rzadko dosięgła tej miary. | 

Rozpocząwszy zawód sędziowski od najniższych 
szczebli, umiejętną, uczciwą i żmudną pracą, zwra- 
cając na siebie uwagę wyższych ster znakomite- 
mi zdolnościami, energią i sumiennem przestrze: 
ganiem ustaw, dos'ęgnąłeś Ekscellencyo najwyż- 
szego szczebla w hierarchii sądownictwa krajo 
wego, a na t:m stanowisku ścisłą sprawiedliwo- 
ścią, lecz przytem wyrozumiałościa, szlachetnością 
i życzliwością nietylko dla podwładnych, lecz 
wogóle dla wszystkich, którzy czyli to w stosun- 
ku służbowym, czyli też w życiu prywatnem ma- 
ją szezęście zbliżać się do Ciebie, zyskałeś 
Ekscelleacyo ogólną głęboką cześć i szczerą sym 
patyę. 

Dlatego też Ekscellencyo radość z odszczegól- 
nienia Twego jest ogólną i szczerą, a znalazła 
szczególnie żywy odgłos w sercach członków na- 
szej instytucyi, dla której zawsze jesteś łaskawym 
i którą według możności popierasz. 

Racz więc Ekscellencyo przyjąć wyrazy tej 
naszej radości, a oraz życzenie, by Ci Bóg do- 


zwolił długie jeszcze lata być czynnym dla dobra 
monarchii i kraju. 

Stosowną odpowiedzią JE. prezydenta Zborow- 
skiego na powyższe przemówienie zakończyła się 
ta podniosła urcczystość. 


Dział ekonomiczny. 


Nowela przemysłowa w praktyce. 


Od osoby dobrze poi:f>rmowanej o stosunkach 
rękodzielniczych naszego miasta ctrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Powstanie noweli z d. 15 marca 1883 r. L, 39 
Dz. u. p., ustawę przemysłową z r. 1859 prze 
kształcającej, miało rozpocząć nową erę przemy- 
mysłu i rękodzieł, miało wpłynąć na rozwój tych- 
że, a ujmując rętrodzieła w ramy stowarzyszeń na 
pierwowzór dawniejszych cechów, miało stworzyć 
dobrobyt, udzielając stowarzyszeniom nowy ustrój, 
a poniekąd i samodzielność w zawiadywaniu spra 
wami organizacyi wewnętrznej dotyczącemi. 

Pośród przepisów w noweli rzeczonej, z rozwo 
jem i ukształceniem stosunków społecznych się 
liczących, znajdują się przepisy, normnjące upra 
wnienia do samodzielnego wykonywania przedsię- 
biorstw rękodzielniczych, a mianowicia wymagaj 
one pewnego wykształcenia przez kilkoletni prze 
ciąg czasu nauki i praktyki zdobyć się mającego, 
stawiają zatem pewne minimum wprawy zawoda- 
wej, jako warunek osiągnię ia samodzielności. Ze 
atoli z wprowadzeniem noweli wobec szeroko prze 
strzegenej dawniej zasady wolności przemysłowej, 
z jej nowemi przepisami wchodził w kolizyę stan 
faktyczny na podstawie tej dawniejszej wolności 
rozwinięty, albowiem wielu znajdowało się ręko- 
dzielników bez nauki i wprawy nowelą wymaga 
nej, ustawodawstwo zatem w powyższych przepi- 
sach noweli pewien wyłom uczynić musiało. Wy- 
łom ten dokonano przepisem, w skład noweli 
wchodzącym, który przyznaje władzom admivistra 
(yJnym prawo uwalniania wyjątkowo od przed- 
kładania świadectwa nauki, jednakowoż za poro- 
zumieniem się z odnośnem stowarzyszeniem ręko 
dzielniczem, a w myśl tego przepisu władze admi- 
nistracyjne zasięgają opinij Stowarzyszeń. Jedna- 
kowoż wbrew wyraźnej treści tych opinij karty 
przemysłowe wydawane bywają i wobec tego wy 
dawanie opinij ze strony stowarzyszeń — gdy ta 
kowych nigdy się nie uwzględnia — jako bezce- 
lowe się przedstawią. Czy postępowanie to zgo- 
daem jest z duchem, z istotną treścią noweli 
przemysłowej, stwierdzać nie naszą jest rzeczą — 
nadmieniamy jednak tylko, że wobec mnogości 
udzielanych zwalniań od przedkładania świadectw 
nauki, a nawet bez dostatecznych świadectw prak- 
tykę zawodową stwierdzających, nie konkurencya 
lecz nieudolność i brak wykształcenia w odnośnych 
zawodach na rękodzieła zgubny wpływ wywierać 
i rozwój ich tamować będzie. 

Nadto nasuwa się uwaga, że wprawdzie w pierw- 
szych czasach po wejściu w życie noweli przemy- 
słowej wydawanie dyspzns mogło się wydawąć 
koniecznem, a nawet pożytecznem, dzisiaj jednak 
ża po upływie lat 7, przez który to czas przepisy 
aoweli obowiązują i już utrwalić się zdołały, po. 
trzeba ta niemal zupełnie ustała. Zważywszy, że 
przepisy noweli wymagają praktyki kilkoletniej, 
jako minimum do nabycia wprawy w rękodziele, 
według zwyczaju zaś w pojedynczych Stowarzy- 
szeniach przyjętego i przez władze uznanego — 
przeciąg od 2 do 3 lat dla nabycia wprawy wy- 
maganym bywa, a zatem tym przepisom każdy 
ubiegający się o kartę przemysłową w czasie obe- 
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cnym zadość uczynić mógł już w czasie po wej- 
ściu w życie noweli, nie powinno dziś mieć miej- 
sca uwalnianie od przekładanią świadectwa nauki, 
craz od dostatecznych świadectw na minimum 
wprawy, tembardziej, że nowela przemysłowa o 
zwalnianiu przedłożenia świadectw nabytej wpra- 
wy nie nie wspominą. 

Mimo jednak przytoczonych, z istoty samej usta- 
wy wypływających okoliczności i słusznych żądeń 
Stowarzyszeń rękodzielniczych, karty przemysłowe 
bezwzględnie wydawane bywają, a z głosami Sio 
warzyszeń nikt się nie liczy, jak to w ostatnich 
czasach wieloma przykładami z praktyki galicyj 
skich władz przemysłowych stwierdzić można. 

Konieczność zmusza więc przyjmować w grono 
Stowarzyszeń ludzi niewykazujących się dosta- 
tecznem wykształceniem w odnośnych zawodach 
a nieraz i przybyszów, których ani zdolności, ani 
mora'nej wartości nie znamy, a których tembar 
dziej władze uwalniające poznać nie zdołały. Czy 
praktyka taka na rozwój rękodzieł korzystnie 
wpłynąć i takowe z upadku podnieść zdoła, każdy 
z łatwością sam osądzić potrafi. 


Układ konwersyjny między Dyrekcyą gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego a Bankiem 
dla krajów koronnych w Wiedniu został jnż obu- 
stronnie ratyfikowany. Kurs listów zastawnych 
Towarzystwa wydawać się mających na konwer- 
syę wyżej oprocentowa+ych pożyczek oznaczono 
dla listów 4 procentowy li z 41'/-letnim planem 
umorzenia na 93:50 złr., dla 4 procentowych li 
stów z 56 letniem umorzeniem na 9250 złr., dla 
4'/ą procentowych listów na 97:75 złr. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 


Kraków dnia 20 maja. 


Na dzisiejszym targu na Kleparzu ofiarowanie 
zwiększyło się znowu, a że kupujących było bar- 
dzo mało, więc ceny pszenicy z trudnością tylko 
utrzymały się, a żyto dalszej doznało zmżki. — 
Odbyt na jęczmień nawet przy teraźniejszych 
niskich cenach jest bardzo truduy, tylko owies 
stosunkowo trzyma się dobrze w cenie. 

Piacono za pszenicę białą od 8:50 do 9*— złr., 
za czerwoną od 850 do 8:90 złr., za żółtą od 
840 do 8'80 złr.; za żyto od 650 do 7:25 złr.: 
za jęczmień browarny od 7:— do 7:50 złr.; na paszę 
ód 560 do 6— złr.; za owies od 750 do 8— 
złr.; — rzepak nowy od 1050 do 1150 złr. — 
Wszystko za 100 kilogramów. 


Wiedeń 19 maia. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 
skich 1289, węgierskich 2766, niemieckich 1601, 
Razem 5656 sztuk, 
Płacono za galicyjskie stajenne 52, 54, do 58 
złr.; — węgierskie stajenne 51, 53, 55 do 59 


złr.; niemieckie 53, 56, 58 do 61 za 100 kilo|Z 


mięsa. Wilhelm Amirowicz. 
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Telegramy biura koresp. 
a. ŚĆ 


Wiedeń 20 maja. Cesarzowa powróciła wezo 
raj z Ratysbony, Cesafz pówitał ją na „dworcu 
w Penzing i odprowadzii do Lainz. 

Komitet koncertu na rzecz biednej ladności 
włościańskiej w Galicyi otrzymał od obojga Ce- 
sarstwa i arcyksiężniczki Maryi Waleryi 300 złr. 

Wczoraj zwiedził wystawę arcyksiążę Józef z ro- 
dziną. Książę-rejent bawarski był także na wy- 
stawie, gdzie zabawił 4 iny. 

Stan zdrowia jenerała broni bar. Rodicha po- 
gorszył się znów wczoraj wieczorem. Cesarz i arcy 
książęta Albrecht i Rainer dowiadywali się o zdro- 
wie pacyenta. 

Wiedeń 20 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby panów wniósł Wodzicki imieniem komi 
syi, aby Izba przyjęła przedłożenie w sprawie ga 
licyjskiego funduszu indemnizacyjnego. Plener żą- 
dał imieniem mniejszości, aby sprawę tę rozstrzy- 
gnął trybunał państwowy, lesz nie postawił sta- 
nowczego wniosku w tej mierze. Alfred Liechten- 
stein wskazywał na początek tej sprawy i popie 
rał wniosek komisyi. Arneth zaznaczył oburzenie, 
jakie wywołało w Izbie poselskiej oświadczenie, 
skierowane przeciw urzędnikom i prostował twier- 
dzenie, jakoby on w dziele swem dowiódł, iż ce- 
garz Józef II uważał Galicyę za kraj, który na- 
leży wyzyskać pod względem finansowym. Zda- 
niem mówcy, byłoby rzeczą korzystaą przekazać 
tę sprawę trybunałowi państwa. | 3 

Po przemówieniu Belcrediego, ministra Zaleskie- 
go, bar. Schenka i referenta Wodzickiego uch wa- 
lono bez dalszej dyskusyi przedłożenie 
w sprawie galicyjskiego funduszu in- 
demnizacyjnego wszystkiemi głosami 
przeciw głosom lewicy. Iane przedłożenia, 
stojące na porządku dzieanym, przyjęto bez dys- 
kusyi, poczem Taaffe imieniem Cesarza ogłosił 
sesyę Rady państwa 74 odroczoną. 

Wiedeń 20 maja. Tegoroczna inspekcya obo- 
zu w Brack rozpoczęta zostałą dziś przez Cesa- 
rza, W orszaku conssim znajduje się między 


innymi niemiecki attavać wojskowy major Deines | 


oraz członkowie niemieckiej deputacyi oficerskiej, 


ay: od godz. 3 wczoraj po południa do godz. 
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4 dzisiaj zrana. Izba załatwiła tylko dwa odro- 
czone paragrafy bila budżetowego. Goschen oświad- 
czył, iż rząd zdecydowany jest pomimo wszelkich 
przeszkód przeprowadzić przedłożenia. 

W Izbie lordów omawiał Salisbury kwestyę so- 
cyalizmu i oświadczył, iż gdyby niektóre projekty 
socyalistyczne zostały urzeczywistnione, wywołały- 
by najgwałtowniejszą reakcyę. Pomimo to projekty 
socyalistyczne wskazują, iż istnieją wadliwości, 
jak o tem w odnośnym reskrypcie wspomniał ce- 
sarz niemiecki, a obowiązkiem jest szukać i zna- 
leść środki zaradcze przeciw tym wadliwościom. 

Londyn 20 maja. Ambasador br. Hatzfeld 
wezwany został wczoraj na zamek windshorski, 
gdzie był na obiedzie u królowej. Ambasador po- 
zostanie gościem królowej do dzisiejszego dnia. 

Hielsingfors 20go maja. W pobliżu miasta 
Kuopio eksplodowała fabryka prochu Pięciu lu- 
dzi straciło życie. 

Algier 20go maja. W kilku miejscowościach 
Algieru, a mianowicie w Guelmie zaszły rozruchy 
Arabów, skierowane przeciw żydom. W Guelmie 
wojsko interweniowało. W starciu zabito trzech 
Arabów, poczem zaaresztowano około 100 osób. 


eH 
Od Administracyi „Czasu“. 


Dla n'eszczęśliwego nauczyciela muzyki, złożo- 
jk ciężką chorobą, nadesłeno pod lit. N. N. 
złr. 


która przybyła tu wczoraj. Przegląd, który wypadł 
ku zupełnemn zadowoleniu monarchy, trwał od 
godz. 6 do 9 min 45 przed południem. Cesarz 
w chwili przybycia do Brack powitany został 
przez komendanta korpusu bar. Schoenfelda, ko- 
mendanta obozu, jenerał-majora Thyra, komen- 
danta placu, podpułkownika Schucha, starostę po- 
wiatowego br. Wolkensteina i burmistrza miasta. 
Cesarz zaszczycił rozmową każdego z obecnych. 

Wiedeń 20 maja. Hr. Tasffe udaje się w ciągu 
bieżącego tygodnia do Pragi celem wzięcia udziału 
w tych konferencyach nad reformą ordynacyi wy- 
borczej wielkiej posiadłości ziemskiej w Czechach, 
które projektowano na ostatniej konferencyi uzu- 
pelniającej w Wiedniu. 

Linz 20go maja. Nadzwyczajna sesya sejmu 
krajowego otwartą dziś została przez marszałka 
kraju wśród entuzyastycznych okrzyków na cześć 
Cesarza. Sejm uchwalił następnie wniosek Wy- 
działu krajowego w sprawie utworzenia fandacyi 
krajowej z okazyi uroczystości ślubu Arcyksiężni- 
czki Maryi Waleryi. 

Praga 20 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu krajowego wniósł Kinsky, aby wszystkie 
przedłożenia ugodowe przekazano komisyi składa- 
jącej się z 27 członków. 

Kutschera oświadczył imieniem Młodoczechów, 
iż stronnictwo jego nie występuje przeciw przeka- 
zaniu spraw tych komisyi, gdyż mie ma władzy, 
aby zapobiedz temu i ponieważ wszystkiego na- 
leży spróbować, aby to, co jest szkodliwem, zmie- 
nić w przedłożeniach. 

Mowca wnosi, aby komisya składała się z 36 
członków. Sejm odrzucił ten wniosek, natomiast 
uchwalił wniosek Kinskyego. Na żądanie Gregra 
polecił prezydent odczytanie około 800 petycyj 
przeciw przedłożeniom ugodowym. Wniosek Mło- 
doczechów, aby wezwano rząd do przedłożenia 
także wszystkich protokółów ugody, będzie trak- 
towany według regulaminu. Następne posiedzenie 
naznaczono na sobotę. 

Praga 19 maja. Bezrobocia wszędzie ustały. 
Z wyjątkiem pewnej drobnej części tutejszych 
murarzy i górników, zatradnionych w okręgu gór 
niczym Niirschau, wszyscy inni robotnicy powró- 
cili do pracy. 

Salzburg 20 maja. Proboszcz katedralny i 
biskup sufragan Haller obrany został przez kapi 
tułę katedralrą arcybiskupem. 

Buda-Peszt 20 maja. Stronnictwo liberalne 
uchwaliło odrzucić projkt Iranyiego do ustawy o 
swojsz%zyznie. 

Piotrowaradyn 20 maja. Połkownik Zu- 


Dła biednej wdowy po niższym urzędniku na- 
desłali oficyaliści dóbr hrabstwa Tenczyńskiego 
11 złr. z prośbą o modlitwę za duszę $. p. hr. 
Artura Potockiego. 


NADEŚŁARE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
Po pożarze Frysztąka. 


Nieszczęście bliżuiego daje możność ocenienia 
szlachetności poświęcenia i rozmiarów ofiary w nie- 
sieniu pomocy, czego mieliśmy dowód przy osta- 
tnim pożarze naszego miasteczka w d. 4 maja r. b. 
Zostawieni samym sobie, znaleźliśmy się w nie- 
możności wzajemnego ratowania, każdy przede- 
wszystkiem musiał ratować swoje własne mienie 
i tylko zbiorowej pomocy niedotkniętych pożarem 
zawdz'ęczamy, że płołowa miasteczka ocalała. 

Okoliczne i dalsze obywatelstwo natychmiast przy- 
było na pomoe że swymi ludźmi, beczkowozami na 
wodę, jak również przyrządami do gaszenia, a ro- 


przykład bezinteresownego poświęcenia si 

Około południa przybył > Gs p. ASA 
Gabryszewski wraz z komisarzami pp. Bobrzyń- 
skim i Mrawińczycem oraz żandarmeryą i rozwi- 
nął całą możliwą energię, uwieńczoną pomyślnym 
skutkiem. P. prezydent sądu obwodowego w Ja- 
śle przybył również z powodu zagrożonego poża- 
rem sądu. Straże ogniowe z przyrządami ratun- 
kowemi z Jasła, Strzyżowa, Brzostku i Krosna 
także przybyły. 

Po opanowaniu pożaru, za inicyatywą p. staro- 
sty, który pierwszy hojny datek złożył, zawiązał 
się komitet ratunkowy pod przewodnictwem p. hr. 
Mycielskiego z Wiśniowy, który przy ofiarności 
szłachetnych osób_i energicznej pamocy członków 
bio ulżył niedoli najbardziej dotkniętym pie- 

jem. 

Nie mogąc na innej drodze okazać swej wdzię- 
czności, podpisana Zwierzchność gminna imieniem 
tak dotkniętych pożarem, jakoteż uratowanych 
od tego nieszczęścia niniejszem pismem składa 
wyrazy nieskończonej wdzięczności i podziękowa- 
nia wszystkim osobom, które raczyły wziąć udział 
w ratowaniu i niesieniu pomocy pogorzelcom , za 
co Im „Bóg zapłać!” 

Frysztak 16 maja 1890 roku. 

Apolinary Dymnicki, burwistrz. 
Jan Zaniewski, asesor. Al. Resler. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 20 mają. 2 godzina 80 min. popo. 


e] ier. k 45 
a -| 35 
47 złota DE 
ia kredytowe . 


...... 


„Rzym 20 maja. Znaczną większością odrzu- 
ciła Izba deputowanych w drugiem czytaniu wnio 
sek Imbrianiego co do zwołania ankiety w spra- 
wie administracyi tytoniowej. Rząd wstrzymał się 
od głosowania. Minister finansów oświadczył na 
stępnie, iż z własnego popędu przedłoży komisyi 
budżetowej wszystkie dokumenty odnoszące się do 
administracyi tytoniowej. 

Madryt 20 go maja. Strejk w Bilbao został 
zdaje się zakończony. Wszędzie panuje spokój. 
Londyn 20-go maja. Posiedzenie Izby gmin 


Usposobienie giełdy 


Berlin 20 maja. 
173 25 |4* Listy , 
172 30 m Kar. Td. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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c Zabi. kred. się, w Krak. 56 


botnicy i personal kolejowy dali nam piękny 


4 


CZAS z Środy 


21 Maja 1890. 


PODZIĘKOWANIE. 


Szanownemu Opiekunowi i Dobrodzie- 
jowi Panu Antoniemu Czubryńskiemu — 
składają niniejszem najgłębsze podzięko- 
wanie za długoletnie współopiekowanie 
się swymi pupillami. (1261) 

Sukcessorowie Mikołaja Zielińskiego. 


Podziękowanie. 


Za dowody bezinteresowności, życzliwości i rze- 
telnej przyjaźni, okazane nam z powodu śmierci 
i przy pogrzebie najdroższej żony, a względnie 
córki ś. p, Heleny Traunfellnerowej, składamy ni- 
niejszem Wszystkim, kogo to dotyczy, najserde 
ezniejsze podziękowanie. (1228) 


Andrychów, | dnia 14 maja 1890 r. 


Wadowice, 
Alojzy Traunfellner, 
Franciszek i Honorata Dbałowscy. 


Dr. Antoni KToKIĘWICZ 


b. asystent Uniwersytetu Jagiell., 
ordynuje w zakresie chorób wewnętrz- 
nych od godziny 3 do 5 po południu 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 26 
na pierwszem piętrze. (1227-1-10) 

na Małym rynku przy 


są ds iep bramce pizechodniej na 


plae Maryacki, jest do wynajęcia 
od dnia 1go lipca. (1262 1-3) 


Parcela narożna 


przy ul. Zgoda i Jabłonowskich, zdatna do po- 
działu na dwie lab trzy parcele (razem przes.ło 
400 sążni J}, w celnem a zacisznem miejscu, 
obok uliey Wolskiej w pobliżu plant, z frontem 
na dwie ulice — jest z wolnej ręki i bezpośre- 
dnio do sprzedania w całości lub w połowie. — 
Wiadomość u właściciela przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 18 na pierwszem piętrze. (1229-1-3) 


Cierpiącym na piersi 
i krwawy kaszel, poda wyleczony chory na piersi 
bezpłatnie wyjaśnienia o swem wyleczeniu. (1126) 
E. Funke, Berlin, Friedrichstr. 217. 


KRYNICA. 
Willa „pod Wisłą” 


została gruntownie z uwzględnieniem 


wszelkich wygód odrestaurowaną. 
(1230-1 10) 


willa 


do sprzedania — o dwa kilometry od Krakowa, 
z obszernym murowanym domem o dziewięcin 
pokojach i innych wygodach gospodarskich. —- 
Stodoła, siajnia i oficyna murowane. — Położenie 
piękne, otoczona ogrodami z doborowemi owo 
cami, szparagarnią i t. d. — Przytem 14 morgów 


borowej ziemi ornej, — Cena przystępna. — | 


Bliższa wiadomość przy ulicy Mikołajskiej 
pod Nr. 8 na drugiem piętrze. (1264-1-4, 


Towary odpowiednie 
do wywozu 


jak drób, jaja, roztopione masło (rój 
wołowy), świeże i suszone owoce, 0- 
rzechy i inne płody — kupuję każdej 
chwili za gotową zapłatę lub za kaucyą wpierw 
złożoną. — Oferty przyjmuje Eugeniusz Am- 
brosy w Wiednia, K'iinfhaus. |1128-1-2) 


x 


Dla cukierników, hoteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po 
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio- 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 


miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka 
30 c., za gotówkę lub za zaliczką. 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie. 


Dla pp. pszezel. kupców i piernikarzy miód 

do ż Le pszcz i miód gładki w baryłkach 

kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (464-6 26) 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 


Pora kąpielowa 

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta Z zza a Leś Ra 

a + - 
E a do gry w bilard. (743-4-8) 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy. |j 


WŁÓSIE 
_ końskie 
materaców 


mebli 


kilo od 25 centów do 3 złr. 


F. KALIWODA 


iedniu, IIL., Hetzgasse 31 
F ye obok Sgofiensile. (102-7-8) K 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Gazeta kolejowa dla Galicyi i Bukowiny. 
Zaproszenie do prenumeraty. 


Redakcya „Gazety kolejowej dla @alieyi i Bukowiny“ w Krakowie przy ulicy 
ów. Gertrudy ]. 29 ma riniejszem zaszczyt donieść, iż dnia 25 maja b. r. wyjdzie 
pierwszy numer tego czasopisma. | A 

Gazeta kolejowa dla Galicyi i Bukowiny, która wychodzić będzie raz na mie- 
siąc (drugi numer 1go lipca b. r.) 

I. będzie podawała wszystkie w ciągu miesiąca publikowane taryfy, dodatki, 
omyłki druku, sprostowania taryf, szczegółowe pozycye przekartowania i refakcye 
wszystkich kolei austro węgierskich i niemieckich z Galicyą i Bukowiną połączenia 
mających. : 

a Omawiać będze we wstępnych artykułach swych sprawy dotyczące intere- 
sów kupieckich naszego kraju, poruszać będzie istniejące braki i niewłaściwości na 
tem polu, oraz będzie ogłaszała wszelkie na piśmie lub ustaie przez pp. prenumera- 
torów wniesione uwagi, zażalenia, wnioski dotyczące s„raw odnoszących się do ule- 
pszenia komanikacyi, zniżek t:ryfowych i t. d. 

II. Udzielać będzie swoim pp. prenumeratorom wszelkich wyjaśnień i infor- 
macyj odnoszących się do przewozu (transportu), przekroczeń czasu dostawy, ro- 
szczeń dotyczących odszkodowania itd., biorąc zupełną odpowiedzialność z wszelkie 
przez nią podawane pozycye taryfowe. 

IV. Starać się będzie, aby wszelkie możliwe spory powstałe między zarządami 
kolejowymi i ekspedyeutami na jak najkrótszej drodze załatwione być mogły. 

Redakcya oŚmiela się przeto wyrazić nadzieję i oczekiwanie, że Szanowni pa- 
nowie Kupcy, Przemysłowcy i Fabrykanci raczą przez liczne prenumerowanie cza80- 
pisma tego umożliwić jej osiągnięcie wytkniętego celu. 

Prenumerata wynosi rocznie złr. 4. — Ogłoszenia i inseraty obliczać się będzie 
tanio stosowLię do taryf. 

Pierwszy numer „Gazety kolejowej dla Galicyi i Bukowiny“ wysyła sę na 
żądanie bezpłatnie. (1253 1-3)- 


NZCZAWMCA-MIKDZIUŃ. 


Zakład zdrojowo - kąpielowy, klimatyczny i wodoleczniczy (Dra Józefa Kołączkowskiego) 
otwarty z dniem 20 maja 1890 r. 


Domy zakładowe, obejmujące 140 pokoi, odświeżono i umeblowano najdogodniej 
(z 5 kuchenkami, pościelami i t. p). Hotel Marta i gospoda Warszawska przeznaczono dla 
przybywających na tymczasowe umieszczenie, aż stałe mieszkanie się zapewni. — Łazienki 
do kąpieli mineralnych i borowinowych odnowiono i ulepszono. 

Zakład wodoleczniczy (hydriatyczny), który jako konieczny a dawno (przez lekarzy) 
pożądany, powstały w zeszłym roku, został obecnie powiększony dobudowanym pawilonem, 
przez co powstały dwie oddzielne obszerne sale do procedur dla meżczyzn i dla kobiet, 
że wszelkiemi przyrządami hydriatycznemi, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem 
będzie kierować znany hydroterapeuta Dr. Walery Momidłowski przy pomocy Dra J. Kołącz- 
kowskiego i przy pomocy wyćwiczonej .. kąpielowej. 

i Restauracyę zakładową pod śćisłym dozorem lekarskim będą prowadzić tego roku 
i na przyszłość pp. M. Stani i A. Jałoszyński (z Warszawy) na sposób warszawskiej kuchni. 

Park gustownie uporządkowany i pobliskie Pieniny dostarczają wygodnych chodników 
do przechadzki. 

Zdrój Wandy, którego woda należy bezsprzecznie do najsilniejszych i najskuteczniej- 
szych, został przybrany szwajcarskim domkiem, gdzie będzie żentyczarnia i kefirarnia. Czer- 
panie wody odbywa się pompą Toberowską. Wszelkie zamówienia na mieszkania i na wodę 
ze zdroju Wandy i Szymona i t. p., adresować należy do p. J. Zochowskiego, zarządcy za- 
kładu na Miedziusiu w Szczawnicy. (1067-3-5) 


ZARZĄD. 
3%909*RPOPOGEOPDOSGROOOGGORGEOROROORPOOPOOOORŁOOROPROLOGRŁOHOGOPO+POLEE 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją 


pracownię rzeżbiarsko-kamieniarską, 


istniejącą od roku 1861, przeniosłem na ulicę św. Jana, do 
domu Wnej Pareńskiej. 

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia- 
skowca, marmuru, labradoru i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni- 
żenych, a także na spłatę ratami. 

Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane; wyrabizją 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również etoły z ma; mra 


zarzryjskiego, S*. Anna it. p. ko 
Zwraca się uwagę na wyrażay adres pracowni: Fabian Hochsiiin 
(965 10-15) 


w Krakowie przy ulicy św. Jana Nr. 1. 


Fabian Hochstim. 


 ——— 
a na pierwszych wystawach swiniowych 


Najwyźsze odznaczeni 
od roku 1-67 począwscy. 


Liebiga Eks rakt mięsry 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem W gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 


Hg" Należy zawsze żądać wyraźnie: TSB 
<> w 5 
Liebig: 
Company 
środkiem wzmacniającym dla 


EKSTRAKT MIĘSNY. uz", 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, «12, 25s. feuk 


na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 


Karol Berck, c.k. austr. zyk kę dostawca w Wiedniu, sa 
I. Wollzeile 9. 


(146-5-12) 
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Najwyźsze odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach światowych od roku 1867 począwszy 


*izsatzood » 


RBOZSYŁiśA 


Wody Szezawnickiej.: 


Józefiny, Magdaleny, Szczepana I Waleryi 


już rozpoczęta została i można takową na- 
bywać na zamówienia u Henryka Mattonie- 
go w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za- 
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze 
składa Mattoniego u Hi. Zoellnera w Starym 
Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniew- 
skiego, apteka pod gwiazdą, J. Wentzla, 
J. Goliwassera—w Tarnowie u N. Trauma — 
we Lwowie u Wikt. Goldbauma i E. Mendro- 
chowicza — w Warszawie u Dra T. Heinri: 
cha, K. Lilpopa i H. KKucharzewsSkiego. 


Zarząd Zakładu zdrojowego 
-w Szczawnicy. | 


(662-6-6) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


a 
| ielli<a gospodarcza, 
lod I4 maja do 15 paźdz. artystyczna 


od 10 rano do 10 wiecz. |; 


leśnicza, 


I przemysł. 
DE Wstep 40 cent. — W niedziele i świeta 30 cent. — Bilety dla dzieci 20 cent. -PE 


(1193-3-10) 


ystawa w 


m 
Wodotrysk świetlany. 
Park i rotunda. 
Wieczór elektr. oświetlone. 


ieddmiu 
w rolundzje. 


poszukuje miejsca 


Nauczycielka Polka [początków ję: 


zyka polskiego, francuzkiego i niemieckiego, 
fortepianu i robót ręcznych. Adres: C. D. IE. 
Nr. RA, poste restanto Hiraków. (1221-2-8) 


Rządca gospodarczy 


zdolny, energiczny i doświadczony, poszu- 
kuje odpowiedniej posady. — Bliższej wia- 
domości udzieli Wielm. Teofil Zarembski 
w biurze krakowskiego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń. (1224-2-3) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche iub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje % złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz A© korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skłąd nasion w Bochni. (873-2 3-30) 


GA Mm A SA a | 


versendet auf Wunsch gratis u franco die Ų 
KK-HOF:UNIFORMIRUNGS:ANSTALT: R 


MORITZ TILLER 8 C9 f 


(30-27-) 
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BRYNDZĘ KARPACKĄ 


prawdziwą, własnego wyrobu, nabyć mo- 
żna w Starejwsi (Szepes-Ofalu) a Wę- 
grzech u Józefa Fabiana Słowika. 
Wysyłka w paczkach od 2—5 kala za za- 
liczką pocztową po tesażaiejszej cenie 1 
kilo 50 centów. (1218 3-3) 


wył. uprz. 


Rstuttirychwy 


de farbowania siwych włosów, 
ma: A. Maczuskiego, ti 


w Wiedniu, Kńirntnerstrasse 19. 
ne biany jest z 
naj farbować można twe w Na 
kolory: blend, szatyn, branatny i czarny; ajg : 
włosom najdalej po15 min, kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie sehodri. Ze wszystkich 
znanych łab do włosów, ekstrakt erzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie- 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszolk. 
innych farb, części metaliczne za ch. 
1 fak. ekstr. orzechow, płynnego zł. 8 
1 słoik pomady orzochowój .......''-=ł. 8 


1 flakon olejku etsuochowego .. ': REAT D £ 


Składy w Krakowie maję: W. Fons ke- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz, 


(686 13 20) 


PZ 


KAŻDY ODGNIOTEK, 


zgrubiała skórą i brodawka usuniętą 
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo- 
waniem słynnie znanym, jedynie prawdzi. 
wym środkiem przeciw odgniotkom 
aptekarza Radlauera pewnie i bez 
bólu. Paczka 50 ct. j~ Odznaczony 8 
złotemi medalami. “%4 Skład w Kra. 
kowie u aptekarza Wiktora iedyka, 
(785-5-10) 


-a 
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Ó NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYN Og 


naw-voar  Aprobowane przez 


Akademią medyczn 

w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 


1868  cionowane przez rad. 
Medyczną w Petons. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w CGhlorozie (bladacżce), 
w Leucorrhó66 (białych upławach), w Ame- 
© norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
l Ta regularności), w Suchotach, w Syfilis e 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, na = 
© «aj silny, do podżywiania organizmu i do @ 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigutek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- 
@ ù zielonej etykiety. 


PARIS 


1855 


6©©590c8600 


JESEJESESESESESESE 


e00—900900 


za. 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


©©00666530989086666 
(883.16 39) 


FLEISCHER &4 COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kazchau) w Gór. Węgrzech 
oleca 
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 27, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. 
Fabryka uskutecznia : żłobkowanie młyńskich 
walców z letzny i przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1009-9-100] 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 

wa budowlanego itp., który chroni tako- 

we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. 


Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (859-16-, 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6C] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 


Cena za 100 kig. złr. 28. 
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ iBUKOWINĘ 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
; linia A—B l. 37. 


Mieszkanie 


składające sig z 6 pokoi i kachni na 
II piętrze w domu pod 1. 5 przy ul 
Szczepańskiej jest do wynajęcia 
od dnia 1go lipca. (1217 2-3) 


RZADCA 


teoretycznie i praktycznie wykształcony w 
gospodarstwie rolnem, poszukuje po* 
sady od 1 lipca b. r. — Zgłoszenia pod lit. 
A. w. Central. Bióro ogłoszeń we Lwowie; 
ulica Kopernika l. 11. (1215-2 4) 


Płótna korczyńskie 


poleca pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 
Skład w Krakowie ul. Sławkowska 
L. 1, dom po 6. p. Helelowej. 
Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. 
(1208-2-6) 


~r, - 
Poszukuję 
uczciwych osób wszelkiego stanu, chcących się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — Bardzo znaczna prowizy® 
i stała pensya. (1128 5-10) 
J. Lóry, dom bankowy, Budapest, 
Huivanergasse Nr. 17. 
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Listy do Przyjaciółki 
przez Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycia towarzyskie 
Warszawy. 


Do nabyela we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


KEKEKE EAK 


: TOWARZYSTWO 


WAZA 


WARSZAWSKIE. 


i 


48 stron, 17 centów. ~ 


[i 


szewski. 120, 64 str., 20 ct. 


SESE 


E 


ese 


120, 256 str., 50 cent. 
Jan HIL, Sobieski, król polski 


Sese 


gesese 


mi, 120, 160 str. 41 cent. 


z rycinami. 1%::6. 


str, z 12 rycinami. 15 e, 


ska, z czeskiego przełożył J. 
nami. 41 cent. 


256 str., 50 et. 


48 str. opr., 20 ct. 


e! 


BĘ Kupujący naraz za 2 


T 


Nagroda. Powieść Eli-zki Krasnohorskiej, 80, 66 stron, 35 cnt. 

Bojomir czyli zaprowadzənie chrześciaństwa w Łużycach. Powieść dla 
ludu polskiego 80, 191 stron, 41 cent. 

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 ct. 

Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 


Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 ct. 
Wesoty figlarz, zawierający ncieszne i ciekawe powiastki, wesołe 
opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 et. 
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 
Mała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 ct. 
Dzieje narodu polskiego dla ładu I młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 


i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 
Książeczka O Sobieskim dla dzieci polskich. 160, 64 str., 


Sobieski pod Wiedniem dnia I? września 1683 r. Na 
pamiątkę 200 -letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 


Trzydzieści pieśni | plosnek dia rzemieślników, 160, 


bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p: 6. „Piast“ 1 „Wiarus'*, 


Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie. 


EJLESTSCGTE COJOR5SEESESESSEESESESE 


* Z [1 [r 
e lanie wydania w | 
J. Chociszewskiego. | 


Książeczka o Kościuszce, dla dz'eci polskich, 160, 96 str. 20 e. 
Pięc powieści dla ludu, napisała księżaa Marya Czartoryska, 120, AA 


i obrońca chrześciaństwa, jego życie 


Powiastka © wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 


Chociszewski. 80, 56 str., z 7 ryci- 


Róże I niezayominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 e. 

Skarbczyk poczył polskiej dla ludu I młodzieży, 120, 


Bukiet powinszowań dla dzieci I młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 120, 88 str., 30 ct. 


złr., otrzymuje w dodatku 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIAG ZBOZKŁAWBWU JAZBYŹ 
ważny od 1 października 1889 r. 


órza) : 


Odjazd z Krakowa (Podgórza Przyjand do Hirakowa (Fodgórza) 
6:15 o z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, | 5:42 rano do Podgórza-Bonarki ) ze Stryj; 
685 „ „Podgórza-Płaszowa | Wrocławia, | 556 „ „ Podgórza-Płaszowa | Chyrows, 
647 „  „Podgórza-Bonarki = 620 „ „ Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sąc”% 

o 08, ze Zwardonić 
10:19 Podgórza-Bonarki 
k Krakowa (kol. Półn.) Zwardonia, Ab kz $ ywóm, - 
sa » Podgórta-Płaszowa Biały, Wiedn., 1081 „ „ Podgórza-Płaskowa | Ogwięcima 
958 „ „ Podgórza-Bonarki Orom hira ze Stryja 
g y-| 8:47 popoł. do Podgórza-Bonarki | Chyrow%, 
4 « Podgórsa-Plustowa lig tryja. sa KRS Krakowa k. Półn.) jov = | 
2'44 popoł. % fi o $ rza-Płaszowi 42, ' 
801 „ p Podgórza-Bonarki | Oświęcima PME YWiednia. 
7:18 wieot. » arora Cop a) rhi ych ję» OAOA Plato | Ożwięsici? 
7:28 = ową 8 h 7 TER- zowa) z Otwi 
1:50 ° p Podgórza-Bonarki | rowa, Stryja. 988 „  „ Krakowa(k.K. Lud) 


Odjazd u Tarnowa: 
4:56 rano do Suchy, Żywoa, Orłowa, 
958 „p _ n Chyrowa, Stryja, 
%89 popoład. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 
Czas est 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


WFrzyjand do Warmowa: 
1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
11'12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłow% 
7:40 wi zo Stryja, Uhyrowa, Orłowa. 
peszteńskiego. (2511-118 ) 


